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I sekretarzem
Nowo wy brany Komitet 

Wojewódzki PZPR, na swym 
pierwszym pcsiedzeniu wy­
łonił spośród siebie egzeku­
tywę w składzie: Wincenty 
Krasko, Stanisław Furgał, 
Franciszek Szczerbal, Jan 
Olzak, Jerzy Zasada, Witold 
Bernatowicz, Włodzimierz 
Kowalski, Adam Łopatka, 
Edward Hałas, Józef Jan­
kowski, Czesław Kończal, 
Benedykt Ceder, Franciszek 
Nowak.

Na sekretarzy KW wy­
brano towarzyszy: Wincen­
tego Kraskę, Jana Olzaka 
i Stanisława Furgała.

I sekretarzem KW wybra­
no jednomyślnie tow. Win­
centego Kraśkę.
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Wojewódzka konferencja PZPR zakończyła obrady

Dla pełnej realizacji programu
VIII Plenum

niezbędne są nowe metody pracy partyjnej
(Inf. wl.)
Wojewódzka konferencja sprawozdawczo wyborcza

PZPR w Poznaniu zakończyła swe trzydniowe obrady. 
Konferencja upłynęła pod znakiem żywej i wszechstron­
nej dyskusji koncentrującej się wokół zagadnień roli par­
tii i nowych metod jej pracy, jedności ideologicznej szere­
gów partyjnych oraz spraw związanych z dalszymi postę­
pami w realizacji programu VIII Plenum we wszystkich 
dziedzinach życia.

GWIAZDY OPERETKI POLSKIEJ
Wskazywano iż jednym z 

podstawowych zadań jest obec 
nie przechodzenie szerokim 
frontem od metod administro­
wania, wyręczania organów 
państwowych czy aktywu spo 
łecznego do praktycznej dzia­
łalności politycznej. Działal­
ność ta możliwa jest jednak tyl 
ko wówczas, gdy masy partyj­
ne, każdy członek partii, swą 
podstawą i swym wyrobieniem 
ideowo - politycznym będzie 
dokumentował linię partii przy 
jętą przez ogromną większość 
narodu i umacniał ją w życiu 
codziennym. Dlatego też nie­
zbędne jest rozwijanie szero­
kiej dyskusji ideologicznej, po 
lemiki, wymiany poglądów. — 
Dlatego potrzeba przede wszy 
stkim pełnego zrozumienia do­
robku VIII Plenum. Chodzi bo 
wiem już nie tylko o elimino­
wanie błędów ale także nawy­
ków, które nie przyczyniają 
się do cementowania jedności 
partii, nie ułatwiają jej działa­
nia właśnie politycznego.

Wielu dyskutantów wskazy­
wało, że tam gdzie w pracy par 
tyjnej zaszły zmiany korzyst­
ne, organizacje partyjne zyska 
ły sobie zaufanie mas, umocnił

się ich autorytet. W ten sposób 
realizuje się w praktyce więź 

masami, niezbędna dla wcie­
lenia w czyn idei Października.

Dyskutanci przejawili wiel­
ką troskę o naprawienie wszy­
stkich błędów i wypaczeń okre 
su minionego. Stąd też głosy w 
dyskusji mówiące o koniecznoś 
ci samodzielnego myślenia i 
odwagi w pracy w oparciu o 
ideowe polityczne i organiza­
cyjne podstawy partii, głosy 
postulujące jak najściślejszy 
kontakt kierownictwa z masa­
mi partyjnymi, przestrzeganie 
leninowskich zasad centraliz­
mu demokratycznego. Stąd tak 
że liczne wystąpienia konkret-

( Dokończenie na str. 2)
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Maria Artykiewicz — solistka Operetki w Gliwicach. 

CAF — fot. Kubiak-Matuszewski

Zuzanna daje przykład
WROCŁAW (PAP)
Różnokolorowe trójkąty, 

pasy, kwadraty, a na ich tle 
napisy „Zuzanna”, „Wszy­
stko dla pań“, „Konfekcja 
damska i galanteria" — to 
wszystko zdobi ściany i sufit 
bramy domu przy ul. Nowy 
świat 28, w której mieści się 
prywatna firma z konfekcją.

Subskrypcja 
na pomnik ku czci 
grenadierów polskich

PARYŻ (PAP)
Prasa paryska opublikowała 

wiadomość o pracach komite­
tu budowy pomnika ku czci 
żołnierzy I dywizji grenadie­
rów polskich poległych w czerw 
cu 1940 r. w walkach w Lota­
ryngii. Komitet, na czele któ­
rego stoi honorowy przewod­
niczący francuskiego Zgroma­
dzenia Narodowego Edouard 
Herriot, zamierza rozszerzyć 
akcję’ zainaugurowaną jeszcze 
w ub. r. na rzecz wzniesienia 
tego pomnika na cmentarzu 
poległych grenadierów pol- 
ekich pod Dieuze.

W tym celu wyłonione zo­
stało biuro organizacyjne z 
profesorem Paulem Cazin i se­
kretarzem generalnym Jeanem 
Moaro na czele Biuro otwo­
rzyło subskrypcję mającą do­
prowadzić do zebrania odpo­
wiednich środkó'-.1 pieniężnych 
na budowę pomnika.

Jeszcze kilka dni temu, po­
dobnie jak wiele innych 
bram w Warszawie pozosta­
wiała ona sporo do życzenia 
pod względem estetyki, Jak 
również czystości. Dzisiaj 
dzięki kosmetycznym zabie­
gom malarzy, brama stała 
się miniaturowym pasażem 
handlowym. "Wieczorem rzę­
siście oświetlone wnętrze 
oraz pomysłowe gabloty z 
konfekcją, przyciągają 
wzrok przechodniów i... kli­
entów. Właścicielka firmy 
„Zuzanna" — Helena Hanusz 
wyznaj e zasadę, „Reklama 
jest dźwignią handlu" i na 
pewno się nie myli Warto, 
aby o tej mądrej kupiec­
kiej dewizie nie zapomniały 
również placówki handlu 
uspołecznionego. Na pewno 
plany obrotu będą przekro­
czone, a stolica zyska na 
swym niezbyt wielkomiej­
skim wyglądzie.

OŻYWIĄ SIĘ 
miasta i miasteczka

Dolnego Śląska
WROCŁAW (PAP)
Od niedawna działająca przy Prezydium Woj. RN we 

Wrocławiu komisja do spraw aktywizacji zaniedbanych 
miasteczek dolnośląskich, uzyskała już pewne sukcesy. W 
zacofanych gospodarczo miastach i .miasteczkach Dolnego 
Śląska jeszcze w br. powstaną nowe zakłady pracy, kilka 
tysięcy osób znajdzie w nich zatrudnienie, wzrośnie pro­
dukcja poszukiwanych artykułów.
W Legnicy w obiektach 

zwolnionych przez jednostki 
Armii Radzieckiej powstanie 
fabryka obrabiarek. Znajdzie 
w niej zatrudnienie ok. 800 
osób. Centralny Zarząd Prze­
mysłu Zabawkarskiego uru­
chomi w tym mieście wytwór­
nię wózków dziecięcych, w 
której pracować będzie 500 
osób.

Poważnie zaktywizuje się 
rejon Bolesławca, w którym 
rozpocznie produkcję kilka 
fabryk ceramicznych. M. in. 
czynne mają tu być dwa du­
że zakłady. Jeden z nich pro­
dukować będzie ceramikę sa­
nitarną kwasoodporną, a licz­
ba zatrudnionych w tym za­
kładzie dojdzie do tysiąca 
osób. W Ciechowie pod Środą 
Śląską ma powstać na terenie 
b. niemieckiej fabryki czoł­
gów wielka garbarnia. Pra­
cować w niej będzie również 
około tysiąca osób. Obiekty te 
uruchomią władze centralne.

Woj. Rada Narodowa pla­
nuje uruchomienie wielu nie­
czynnych obiektów przemysłu 
terenowego, m. in. 10 cegielni, 
12 zakładów budowlanych 
elementów prefabrykowanych, 
kaflami, wapienników, zakła­
dów przetwórstwa owocowe­
go (w Henrykowie i Ciecho- 

Iwie), winiarni (w Lubomie­
rzu, Chojnowie, Górze Sl.), 
i innych miasteczkach Dolne-

Bok bieżący punktem zwrotnym
w rozwoju polskiej chemii

Jeszcze brzegi Warty pokry­
te są lodem, a już najbardziej 
zapalczywi wyczynowcy wyszli 
spod krytych basenów i wyko­
rzystując piękną, słoneczną po 
godę, pilnie trenują przed zbli 
żającym się sezonem.

Czwórka KW OĄ (na zdję­
ciu), którą uchwycił podczas

KATOWICE (PAP)
Rury i urządzenia kwaso- 

odporne, płaszcze przeciw­
deszczowe i estetyczna galan 
teria, nici steelonowe i kau­
czuk syntetyczny — oto w 
skrócie nowa produkcja wiel 
kiej chemii. Rok 1957 będzie 
punktem zwrotnym w dal­
szym rozwoju tego naszego 
przemysłu. W br. zakończona 
zostanie bowiem budowa sze­
regu szczególnie ważnych in­
westycji w największych za­
kładach przemysłu syntezy 
chemicznej — w Kędzierzy­
nie, Oświęcimiu i Tarnowie.

Nowobudowane obiekty 
dostarczą wielu cennych, nie 
wytwarzanych dotychczas w 
kraju półproduktów chemicz 
nych i staną się poważną ba­
zą surowcową dla przemysłu 
tworzyw sztucznych, włókien 
syntetycznych i innych.

Podstawą rozwoju tych ga­
łęzi będzie przede wszystkim 
uruchomienie w bież, roku 
produkcji polichlorku winylu

go Śląska, zakładów konfek- 
cyjno-dziewiarskich (w Górza 
Sl., w Polanicy i Międzylesiu).

W niektórych małych mia-. 
steczkach, szczególnie w pół­
nocnych regionach wojewódz­
twa, Woj. RN projektuje uru­
chomienie zakładów napraw­
czych maszyn rolniczych, lecz­
nic weterynaryjnych itp. pla- 
■cówak pracujących dla po­
trzeb rolnictwa.

przybył 
do Moskwy

MOSKWA (PAP)
W dniu 4 bm. przybył do 

Moskwy rilinister spraw zagra­
nicznych PRL Adam Rapacki 
wraz z towarzyszącymi mu oso­
bami.

Na Dworcu Białoruskim A. 
Rapackiego powitali: minister 
spraw zagranicznych ZSRR A. 
A. Gromyko i inne osobistości. 
W czasie pobytu w Moskwie 
minister Rapacki przeprowadzi

— w zakładach chemicznych 
w Oświęcimiu, wytwórni ka_ 
prolaktanu — w zakładach 
azotowych w Tarnowie oraz 
wytwórni mocznika — pół­
produktu do wytwarzania 
tzw. tworzyw mocznikowych 
w kombinacie • kędzierzyń- 
skim..

Do bardzo poważnych in­
westycji, prowadzonych obec­
nie w przemyśle syntezy che­
micznej, należy budowa wy­
twórni kauczuku syntetycz­
nego w Oświęcimiu, urucho 
mienie ’ której nastąpi praw 
dopodobnie w 1959 r. oraz 
budowa wytwórni środków 
piorących — również w za­
kładach oświęcimskich W fa 
bryce w Kędzierzynie trwa 
budowa tzw. Azotu II, mają­
cego dostarczać ok. 140 tys. 
ton nawozów azotowych rocz 
nie.

rozmowy podpisze umowę
między Polską i ZSRR w spra­
wie wytyczenia istniejącej pol­
sko-radzieckiej granicy pań­
stwowej w części przylegającej 
do Morza Bałtyckiego.

Ministrowi Rapackiemu towa 
rzyszą: generalny dyrektor 
MSZ, ambasador M. Wierna i 
wicedyrektor departamentu 
MSZ K. Korolczyk.

W dniu 4 bm. przewodni­
czący Rady Ministrów Związ­
ku Radzieckiego N. A. Bułga- 
nin przyjął ministra A. Ra­
packiego.

W tym samym dniu min. . 
Rapackiego przyjął również 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR A. A. Gromyko.

l hokejowych 
mistrzostw świata

W przedostatnim dniu XXVI mi­
strzostw świata w hokeju na lo­
dzie rozegrano w Moskwie 3 spot­
kania. Czechosłowacja rozgromiła 
Japonię — 25:1 (11:0, 7:0, 7:1), a 
Szwecja wygrała z Finlandią — 9:3 
(2:1, 3:1, 4d). Drużyna szwedzka 
wystąpiła bez swego asa atutowe­
go-bramkarza Flodąuista. - Ten 
najlepszy gracz Szwedów zachoro­
wał i prawdopodobnie nie będzie 
mógł grać we wtorek przeciwko 
ZSRR. Drużyna ZSRR ■— NRD — 
12:0 (1:0, 5:0, 6:0).

Fot.: Kazimierz Przychodzki

treningu na szerokim korycie 
Warty nasz fotoreporter, zapę 
dziła się aż w okolice Pusz- • 
czykorua. Niewątpliwie pilny i 
sumienny trening pod okiem 
trenera Jana Mikołajczaka- 
Krenza, b. reprezentacyjnego 
wioślarza Polski, nie pozostanie 
bez wpływu na formę i kon­
dycję wioślarzy.

Syknie damskie 
na eksport

ŁÓDŹ (PAP)
Masz przemysł odzieżowy otrzy- 
'.ł po raz pierwszy zamówienia 

zagranicznych odbiorców na 
Uienki bawełniane zostaną wy. 

słane do Norwegii, Holandii 1 
NRF.

+ na taśmie 
dalekopisu* 
.. ............................. 'III II. 1.11. ■■fol..

PANI GOŁDA MEIR
— min. spraw zagr. Izraela
oświadczyła 
w ONZ, że 
kania szefa 
izraelskich 
z dowódcą

w poniedziałek 
w czasie spot- 

sztabu wojsk 
gen. Dayana z 
sil policyjnych

ONZ gen. Burnsem osiąg­
nięte zostało całkowite poro­
zumienie w sprawie wyco­
fania wojsk izraelskich z re­
jonu Gazy i zatoki Akaba 
oraz wkroczenie sil ONZ na 
te obszary.

SIDŁO „USIDLONY"
Były rekordzista świata i 

aktualny wicemistrz olimpij 
ski w rzucie oszczepem Ja­
nusz Sidło porzucił stan ka­
walerski. W poniedziałek, 4 
bm. w Urzędzie Stanu Cy­
wilnego na Żoliborzu odbył 
się jego ślub, ze studentką 
AWF Ewą Chodorowską.

WE WSI JEZIORKI NOWE 
pow. Łomża w woj. biało­
stockim organa służby bez­
pieczeństwa MSW zlikwido­
wały groźną bandę- Stani­
sława- Marchewki, znanego { 
nu terenie n^ iewództwa pod \ 
pseudonim' ,.Ryba“. Jest 
to ostatnia band wywo- i| 
dzących się z WiN-owskiego jl 
podziemia.

Helikopter i szybowce 
atrakcją polskiego 
pawilonu w Lipsku

LIPSK (PAP)
W pierwszym dniu Targów 

Lipskich 3 marca o godzinie 
8,30 rano otwarty został pa­
wilon polski. Na uroczystości 
otwarcia pawilonu obecny 
był minister handlu zagra­
nicznego PRL W. Trąmpczyń 
ski oraz ambasador Polski w 
NRD R. Piotrowski.

Najwięcej eksponatów wy­
stawia na Targach Lipskich 
nasz przemysł metalurgiczny, 
motoryzacyjny i chemiczny. 
Duże zainteresowanie budzi 
pokazany po raz pierwszy 
helikopter oraz znane szybów 
ce wyczynowe „Bocian" i 
„Bies".

Przemysł motoryzacyjny 
wystawia wysokiej klasy mo­
tocykle „FIS", przemysł che­
miczny barwniki, lekarstwa 
i preparaty farmaceutyczne. 
Przemysł lekki posiada swe 
stoiska we wszystkich prawie 
pawilonach branżowych w 
centrum Lipska.

Ogółem Polska zajmuje na 
tegorocznych Targach Lip­
skich 2.854 metry kwadrato­
we powierzchni wystawo­
wej.

Powrót „Mazowsza"
do kraju

WARSZAWA (PAP)
4 bm. w godzinach popołud­

niowych powrócił do Warsza­
wy, po sześciotygodniowym po 
bycie w Londynie-— Państwo­
wy Zespół Pieśni i Tańca „Ma­
zowsze”.

Na lotnisko Okęcie przybyły 
rodziny członków „Mazowsza”, 
aby powitać swych najbliż­
szych po półtoramiesięcznej 
rozłące.

Wysiadających z samolotu — 
kierowniczkę „Mazowsza” — 
M. Zimińską-Sygietyńską, oraz 
członków zespołu witają u- 
śmiechy, okrzyki powitania, 
kwiaty i obiektywy fotorepor­
terów.
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Między 
GaząaAkabą

Konflikt izraelsko-egipski 
pozostaje nadal centralnym 
punktem światowej dyplo­
macji, Na maleńkich skraw­
kach pustynnej ziemi w re­
jonie Gazy i zatoki Akaba 
skupia się dziś uwaga ca­
łego świata.

Okręg Gazy — niewielki 
pustynny pas wzdłuż Morza 
Śródziemnego, z punktu wi­
dzenia gospodarczego nie 
przedstawia ani dla Egiptu 
ani dla Izraela żadnej -war­
tości. Odmawiając opuszczę 
nia tego terenu rząd Izraela 
powołuje się na fakt, że wła­
śnie z Gazy przenikają na 
terytorium Izraela koman­
dosi egipscy. Argument ten । 
nikogo nie może przekonać. 
Wydaje się, że istotnym po­
wodem, dla którego rząd 
Ben Guriona usiłuje zatrzy­
mać Gazę, jest chęć stwo­
rzenia wobec własnego na­
rodu pozorów „zwycięstwa" 
i usprawiedliwienia tym sa 
mym agresji na Egipt.

Z tych samych powodów 
propagandowo-prestiżowych 
rząd egipski nie może zgo­
dzić się na utratę Gazy — 
oznaczałoby to bowiem przy­
znanie się do klęski.

Zupełnie inaczej przedsta 
wia się sprawa zatoki A- 
kaba. Wchodzą tu w grę już 
nie tozględy prestiżowo- 
propagandowe, lecz istotne 
interesy państwa Izrael. 
Przez zatokę Akaba prowa­
dzi bowiem z południa waż­
na dla Izraela droga mor-' 
ska. Panując nad wybrze­
żem Akaby rząd egipski u- 
niemożliwia od lat swobod­
ny przepływ statków izrael 
skich. Opanowanie egipskich 
wybrzeży zatoki ma więc 
dla Izraela znaczenie nader 
istotne. Tel Anin planuje w 
Akabie rozbudowę swego 
portu, a w przyszłości budo­
wę rurociągu naftowego do 
wybrzeża Morza Śródziem­
nego. który mógłby konku­
rować z Kanałem Sueskim.

Nie negując słuszności 
wysuwanego przez Izrael 
postulatu wolności żeglugi 
trzeba podkreślić, że nie mo­
że to być w żadnym wypad­
ku osiągnięte w drodze prze 
mocy. Bezkarna okupacja 
egipskiego wybrzeża Aka­
by oznaczałaby, że Izrael 
uzyskał wolność żeglugi w 
„nagrodę" za agresję.

Pod presją międzynarodo­
wej opinii i groźbą sankcji 
ze strony ONZ, Izrael wy­
raził zgodę na wycofanie 
swych wojsk zarówno z okrę 
gu Gazy jak i z terenu za­
toki Akaba. Jednakże wysu­
nięte przez Tel Aviv warun­
ki zmierzają do zapewnie­
nia Izraelowi istotnych ko­
rzyści z agresji. Postulat 
gospodarczej i politycznej 
administracji Gazy przez 
wojsko ONZ oznacza de 
facto odebranie tego rejonu 
Egiptowi. Wysuwany wa­
runek swobody żeglugi przez 
latokę Akaba i uznanie tej za 
toki za międzynarodową dro 
gę morską godzi w suweren 
ne prawa Egiptu nad tym 
terytorium. Tak więc w spo 
sób pośredni Izrael otrzymał I 
by pełną satysfakcję i istot­
ne korzyści z agresji.

Oczywiście na takie wa­
runki nie może zgodzić się 
Egipt ani pozostałe państwa, 
arabskie. Przeciwko okupa­
cyjnej funkcji sił policyj­
nych ONZ zaprotestowały 
stanowczo Indie. Podobne 
stanowisko zajmuje więk­
szość państw azjatycko- j 
afrykańskich.

W chwili, gdy piszemy te 
słowa w ONZ toczy się de­
bata w tej sprawie. Jej wy­
nik i ostateczne stanowisko 
Izraele zadecydują o dal­
szym rozwoju wydarzeń w 
tym rejonie. F. B

Wojska izraelskie
muszą bezwarunkowo opuścić

terytorium Egiptu
NOWY JORK (PAP)
Zgromadzenie Ogólne NZ w dalszym ciągu rozpatrywało 

sprawę ewakuacji wojsk izraelskich z terytorium egipskie-
go oraz żeglugi
Przedstawiciele 

landii, Australii, 
parli stanowisko

w zatoce Akaba.
Włoch, Ho- 
Japonii po- 
Izraela, któ-

re przedstawiła minister spraw 
zagranicznych rządu izraelskie 
go Golda Meir. Delegat Ko­
lumbii w swym przemówieniu 
podkreślił, że wycofywanie 
oddziałów izraelskich musi 
nastąpić natychmiast i bez­
warunkowo.

Delegat Związku Radziec­
kiego Sobolew oznajmił, że

Sobolew
przewodniczącym
Rady Bezpieczeństwa

NOWY JORK (PAP)
Stały delegat radziecki w 

ONZ Sobolew objął na marzec 
br. stanowisko przewodniczą­
cego Rady Bezpieczeństwa na 
miejsce delegata Szwecji Jar- 
ringa. W przyszłym miesiącu 
Radzie będzie przewodniczył 
delegat Wielkiej Brytanii 
Dixon.

oświadczenie przedstawiciela 
Izraela w dniu 1 bm. nie mo­
że być uważane za odpowia­
dające wymogom rezolucji 
Zgromadzenia Ogólnego. Izra­
el — mówił delegat radziecki 
usiłuje powiązać sprawę ewa­
kuacji wojsk z wypełnieniem 
pewnej liczby warunków, któ­
re oznaczają utrzymanie na 
czas nieograniczony sił poli­
cyjnych ONZ na terytorium 
egipskim oraz pozbawienia 
Egiptu kontroli nad jego klu­
czowymi obszarami, jak Gaza 
i wybrzeże zatoki Akaba. Wy 
pełnienie tych warunków pro­
wadzi do brutalnego pogwał­
cenia praw Egiptu i innych 
państw arabskich. Nawiązując 
do oświadczenia p. Meir, So­
bolew podkreślił, iż nie ma 
w nim mowy o terminie ewa­
kuacji wojsk izraelskich. Koń 
cząc swe przemówienie dele­
gat radziecki oznajmił, iż zgod 
nie z decyzjami Zgromadzenia 
Ogólnego ŃZ, wojska izrael­
skie muszą bezwarunkowo na­
tychmiast opuścić terytorium

Egiptu. Gdy to nastąpi, wów­
czas muszą również opuścić 
Egipt oddziały policyjne ONZ.

W dalszym ciągu dyskusji 
zabrał głos przedstawiciel In­
dii Lali. Przypomniał on raz 
jeszcze stanowisko swego rzą­
du, który uważa, że siły po­
licyjne ONZ mogą pozostać 
w Egipcie tak długo, jak rząd 
egipski wyrazi na to zgodę.

Przedstawiciel Egiptu Fa- 
wzi oznajmił, iż po wysłucha­
niu oświadczenia izraęlskiego 
Zgromadzenie Ogólne NZ 
w dalszym ciągu nie wie o 
planach ewakuacji wojsk. Je­
stem przekonany — powie­
dział Fawzi — że sekretarz 
generalny ONZ Hammar- 
skjoeld wkrótce poinformuje 
o tym Zgromadzenie. (Debata 
trwa).

Kryzys polityczny w Indonezji - trwa

Po Sumatrze 
rewolta na Molukkach i Celebes

DŻAKARTA (PAP)
Po 2-miesięcznym okresie 

względnego spokoju rząd w 
Dżakarcie stanął w obliczu no 
wych komplikacji. W momen­
cie' kiedy problem Sumatry bli­
ski był już rozwiązania, w dru­
giej części kraju, a mianowi­
cie na Sulawesi (indonezyjska 
nazwa wyspy Celebes) i na 
Molukkach wybucha nowa re­
wolta. W strefie tej podobnie 
jak na Sumatrze, władze woj­
skowe przejęły administrację 
cywilną. Organizatorem tej ak

cji jest dowódca okręgu wschód 
niej Indonezji, płk. Semual, 
który ogłosił na Sulawesi i na 
Molukkach stan wyjątkowy. 
Akcja rebeliantów popierana 
jest przez opozycyjną partię 
w parlamencie — Masjumi, 
która kilka tygodni temu wy­
cofała swoich ministrów z koa­
licyjnego rządu. Partii Masju­
mi sekundują dwie drobne par 
tie chrześcijańskie.

W celu rozwiązania obecnego 
kryzysu polityczno-wojskowego 
prezydent Indonezji Sukarno wysu 
nął propozycję utworzenia rządu, 
w którego skład weszłaby Komu­
nistyczna Partia Indonezji, oraz ko

Projekt utworzenia 
szkół 
dokształcających

WARSZAWA (PAP)
Przeprowadzone przez wła­

dze oświatowe badania wyka­
zały, że w różnych gałęziach 
przemysłu w całym kraju za­
trudnionych jest ok. 480 tys. 
młodocianych robotników nie 
posiadających żadnego przy­
gotowania zawodowego, o bar 
dzo niskim wykształceniu 
ogólnym.

Poza tym w rzemiośle spół­
dzielczym i prywatnym pra­
cuje 20—30 tys. młodzieży, 
która uczy się zawodu jedynie 
w sposób praktyczny bez żad­
nej podbudowy teoretycznej.

Dlatego też wysuwany jest 
postulat utworzenia specjal­
nych szkół wieczorowych dla 
młodzieży pracującej w prze­
myśle i rzemiośle. Nauka w 
tych szkołach trwałaby 2—3 
lat, a program ich miałby na 
celu przede wszystkim uzu­
pełnienie wykształcenia ogól­
nego oraz danie podstaw wie­
dzy fachowej w określonych 

I kierunkach.

Orędzie
Światowej Demokratycznej Federacji Kobiet 

z okazji święta 8 marca 
WARSZAWA (PAP) .

W związku ze zbliżającym się Międzynarodowym Dniem 
Kobiet, Światowa Demokratyczna Federacja Kobiet wyda, 
la orędzie; w którym m. in.ozytamy:

,,Z okazji Międzynarodowe­
go Dnia Kobiet — światowa 
Demokratyczna Federacja Ko­
biet pozdrawia wszystkie ko­
biety i organizacje kobiece. Od 
chwili ustanowienia w 1910 ro 
ku Międzynarodowego Dnia 
Kobiet jest on dniem, w któ­
rym kobiety dają wyraz swym 
dążeniom i swemu pragnieniu 
otrzymania pełnego równo­
uprawnienia. Wierny szlachet­
nym tradycjom przeszłości 
ruch kobiecy może poszczycić 
się wielkimi osiągnięciami 
oraz udziałem kobiet we wszy­
stkich dziedzinach życia.

W dniu 8 marca 1957 roku 
kobiety i matki, poważnie za­
niepokojone ostatnimi wyda­
rzeniami na świecie, dadzą wy 
raz swej niezłomnej woli obro 
ny pokoju. Kobiety, które tak 
wybitnie przyczyniły się do 
stworzenia ducha Genewy i 
Bandungu, winny wzmóc czuj­
ność, ażeby uchronić swe dzie­
ci od okrucieństw wojny oraz 
odnieść zwycięstwo nad ty-

mi, którzy propagują politykę 
siły. W dniu 8 marca 1957 ro­
ku kobiety ponownie wypo­
wiedzą się na rzecz zasady ro­
kowań, przeciwko blokom woj­
skowym, o przyjaźń między 
narodami/'

W. Brytania 
zredukuje wojska 
stacjonujące w NRF

LONDYN (PAP)
Rzecznik Foreign Office o- 

świadczył w poniedziałek na 
konferencji prasowej, iż Wiel­
ka Brytania zamierza zreduko 
wać swe siły zbrojne, stacjo­
nujące w Niemczech zachod­
nich, niezależnie od osiągnię­
tego z rządem bońskim poro­
zumienia w sprawie kosztów 
utrzymania wojsk brytyjskich. 
Na mocy tego porozumienia 
Niemcy zachodnie mają płacić 
około 600 milionów marek na 
utrzymanie wojsk brytyjskich.

Rzecznik zakomunikował, że 
projekty W. Brytanii zreduko­
wania swych sił zbrojnych w 
NRF z 77 tysięcy do około 50. 
tysięcy żołnierzy przedstawio 
ne zostały członkom Unii Za­
chodnio-Europejskiej i NATO.

Wojewódzka
konferencja PZPR
zakończyła obrady

Czy integracja 
Ameryki Mowei?

WARSZAWA (PAP)
Jak donosi dziennik „New 

York Times” w koresponden­
cji z Gwatemali, ministrowie 
gospodarki Gwatemali, Salwa­
doru, Hondurasu, Nikaragui i 
Costariki zaaprobowali układ 
o stworzeniu w Ameryce Środ­
kowej strefy wolnego handlu. 
Utworzenie strefy wolnego 
handlu miałoby na celu „w 
miarę możliwości” stworzenie 
unii celnej między pięcioma 
państwami. Jak podaje dzien­
nik, układ pięciu państw jest 
pierwszym krokiem na drodze 
do gospodarczego scalenia A-

mitetu doradczego przy 
zydencie. Komitet ten, 
organ ponadrządowy,

pre-
jako 

podej-
niowałby decyzje co do głów­
nych problemów kraju.

W dniu 2 bm. prezydent Sukar- 
no przemawiał na wiecu w Sura- 
baja, w czasie którego oświadczył, 
że „gabinet wzajemnej pomocy” 
(tj. z udziałem komunistów) jest 
potrzebny w celu stworzenia po­
mostu między narodem a rządem. 
„Pragniemy pokoju w całym kra­
ju —- dodał Sukazno. — Żywię na 
dzieję, że rząd dojdzie do poro­
zumienia z wszystkimi ugrupowa 
niami politycznymi”.

(m)

Gabinet Segniego u progu kryzysu

Nominacja Togniego 
oznaką wzrostu wpływów prawicy

RZYM (PAP) ścijańskiej demokracji, — autono-
Dnia 3 bm. prezydent Gron- mia polityczna oraz ideologiczna 

chi podpisał nominację Giu- socjalistów.
seppe Togniego na ministra ” 
przedsiębiorstw państwowych.

Obserwatorzy polityczni

meryki Środkowej.

tramwaje
zniknęły z Wersalu

WARSZAWA (AP1)
„Historyczne” tramwaje w Wer­

salu pod Paryżem, które kursowa­
ły tam od roku 1896, czyli niemal 
od pierwszych dni „istnienia” 
tramwajów, zostały w dniu pierw­
szego marca skasowane. Obecnie 
wersalczycy będą jeździć nowocze 
snymi autobusami. Nowa linia au­
tobusowa została zainaugurowana 
bardzo uroczyście. Odbyła się tu o- 
ticjalna ceremonia inauguracyjna, 
po czym Maurice Chevalier, słyn­
ny piosenkarz francuski, „ochrz­
cił” pierwszy autobus wersalski

Tragedia rodziny 
murzyńskiej

NOWY JORK (PAP)
W Milwaukee (stan Wiscon- 

sin) wydarzył się ostatnio tra­
giczny wypadek. Czworo dzie­
ci w wieku od 1 do 6 lat spło­
nęło żywcem w pokoju, gdzie 
zostały zamknięte w celu od­
bycia kary za podpalenie ojcu 
kosza lnu. Pożar wybuchł 
w godzinę po umieszczeniu 
dzieci w pokoju, gdzie miały 
odbyć karę. Gęsty dym, jaki 
towarzyszył pożarowi unie­
możliwił ojcu czworga dzieci, 
Murzynowi, uratowanie ich. 
Na r»zie nie można było usta­
lić czy pożar spowodowany zo­
stał przez dzieci, czy też wy­
buchł z innych przyczyn.

stwierdzają, że Togni będący 
przedstawicielem skrajnej pra­
wicy (promonarchistycznej i 
prof aszystowskiej), chrześcij ań 
skiej demokracji został miano­
wany pod naciskiem chadec­
kiego przywódcy Fanfaniego 
reprezentującego w tym wy­
padku najbardziej reakcyjne 
koła przemysłowe Włoch

Nowomianowany minister sam 
pochodzi z tych kół. Do roku 1947 
był on jednym z wyższych urzęd­
ników trustu Montecatini (prze­
mysł chemiczny), — opuścił to 
stanowisko jedynie po to, aby 
objąć w gabinecie de Gasperiego 
funkcję ministra przemysłu. Obec 
nie Togni jest prezesem włoskie­
go krajowego zrzeszenia przedsię­
biorców.

Nominację Togniego ocenia 
się jako oznakę wzrostu wpły­
wów prawicy we włoskich ko­
łach rządzących.

Przemawiając dnia 3 bm. w 
Colleferno (Rzym) sekretarz 
generalny Włoskiej Partii Ko-

Guma
zamiast metali

BYDGOSZCZ (PAP)
Bydgoskie Zakłady 

Gumowego uruchomiły 
kilku nowych wyrobów

butelką szampana. (m)

munistycznej Palmiro 
gliatti stwierdził, że rząd 
miera Segniego znajduje 
nadal u progu kryzysu, 
gliatti skrytykował rząd

To- 
pre 
się 

To-
za

brak inicjatywy w polityce mię 
dzynarodowej oraz antyludpwą 
i antydemokratyczną politykę 
wewnętrzną

Odejście od centryzmu 
warunkiem zjednoczenia
Również Piętro Nenni, sekretarz 

generąlny Włoskiej Partii Socjali­
stycznej zabrał w niedzielę głos 
na jednym z wieców w Rzymie. 
Streścił on wyniki zjazdu wenec­
kiego w trzech punktach: uznanie 
przez socjalistów demokratycz­
nych metod w walce o władzę, — 
walka przeciw dyktaturze chrze-

(Ciąg dalszy ze str. 1) I 
nie rozważające aktualne pro­
blemy ekonomiczne miast i 
wsi, w tym sprawy rad robotni 
czych, wzajemnego stosunku 
rad, organizacji partyjnych, 
związkowych i dyrekcji.

Wystąpienie jednego z dysku 
tantów, którego tezy stały w 
kolizji z ogólnym tonem konfe 
rencji, a co gorsza odbiegały 
od ducha uchwał VIII Plenum, 
spotkało się z żywą dezaproba­
tą delegatów.

Zabierający głos w dyskusji czło 
nek Biura Politycznego Ignacy Lo 
ga - Sowiński omówił szereg żagań 
nień, m. in. problem rad robotni­
czych stanowiących istotę nowego 
w naszej ekonomice. Od tego na 
ile rady robotnicze nabierające do 
piero doświadczeń potrafią rozwią 
zywać sprawy produkcyjne swych 
zakładów pracy, na ile potrafią u- 
zyskać sukcesy — zależy dalsze 
kształtowanie się nowego modelu 
zarządzania gospodarką jak i po­
prawa warunków życiowych załóg.

Ignacy Loga - Sowiński mówił 
także o problemie Frontu Narodo­
wego, wskazując na poważny dore 
bek jego ofiarnego aktywu. Doro­
bek ten stanie się niewątpliwie 
podwaliną nowej w treści formy 
działania aktywu społecznego. Pod 
stawą tego mniemania jest m. in. 
sukces wyborczy Frontu Jedności 
Narodu oraz rzeczywiste jego wpły 
wy w masach.

Członek KC Zenon Kliszko 
poświęcił swe przemówienie 
głównie problematyce życia 
wewnątrzpartyjnego.

Wojewódzka konferencja 
PZPR dokonała wyboru nowe­
go Komitetu Wojewódzkiego.

Uczestniczący w obradach woje­
wódzkiej konferencji partyjnej — 
członek KC PZPR — Zenon Klisz­
ko oraz członek KC i minister o- 
światy — Władysław Bieńkowski 
odwiedzili w poniedziałek chłopów 
w Psarskiem pow. Śrem. Goście, 
których po gospodarce spółdziel­
czej oprowadził jeden z założycieli 
spółdzielni w Psarskiem — Chudziń 
ski oraz jej przewodniczący — Cel 
ka, zapoznali się z życiem i warun

Przemysłu 
produkcję 

przemysło-
wych z gumy, które podobno za­
stąpią z powodzeniem wyroby wy­
konywane dotychczas z metali.

M. in. rozpoczęto produkcję a- 
mortyzatorów gumowych do zde­
rzaków i do resorów wagono­
wych. Posiadają one tę przewagę 
nad amortyzatorami metalowymi, 
że skuteczniej łagodzą wstrząsy. 
Wykonano również urządzenia a- 
mortyzacyjne z gumy, przeznaczo­
ne pod szyny kolejowe na betono­
we progi, które będą wprowadza­
ne obecnie zamiast progów drew­
nianych.

Poważne oszczędności ołowiu 
przyniesie także zastąpienie tego 
deficytowego metalu przy wyrobie 
plomb przez mieszankę gumy 1 
tworzyw sztucznych.^

Odkopano mumie 
budowniczych 
piramid

KAIR. Holenderski arche­
olog Adolf Glassens spodzie­
wa się dalszych ciekawych 
odkryć w niedawno otwartym 
grobowcu egipskim z czasów 
siódmej dynastii (3200—3000 
lat prz. n. e.) w miejscowości 
Abu Rawash.

W grobowcu tym znalezio­
no mumie budowniczych pi­
ramid. Przy zwłokach stały 
naczynia gliniane, w jakich 
zgodnie z wierzeniami staro-
egipskimi składano

kami 
ców.

mieszkaniowymi spółdziei-

W BIBLIOTECE MIEJSKIEJ w 
Bydgoszczy otwarta została atrak­
cyjna wystawa pt.: „Kobieta i jej 
stroje”. Na wystawie zgromadzono 
okrycia kobiece od najdawniej­
szych czasów aż do ostatnich lat 
20-lecia.

W WIERZCHOSŁAWICACH KO­
ŁO TARNOWA został reaktywowa 
ny najstarszy w kraju uniwersytet 
ludowy. Powstał on już w pierw­
szych. latach po I wojnie świato­
wej, ufundowany przez ludność.— 
W 1931 r, uniwersytet został za­
mknięty przez władze sanacyjne.

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIOR­
STWO KRAWIECKO - KUŚNIER­
SKIE otrzymało zaproszenie do 
współpracy z największym ośrod­
kiem mody czechosłowackiej w 
Brnie. Tam też wyjedzie w najbUi 
szym czasie 6-osobowa grupa naj­
lepszych krojczych, która zapozna 
się na miejscu z osiągnięciami 
swych czechosłowackich kolegów 
oraz organizacją krawiecko - ku­
śnierskich zakładów uspołecznio­
nych.

W DOROHUSKU I CHEŁMIE 
i czynione są ostatnie przygotowa- 
। nia związane z uruchomieniem no 
i wej linii tranzytowej, która będzie 
j biegła częściowo tą trasą ze Związ 
| ku Radzieckiego do NRD. Już w 
bieżącym miesiącu nową linią hę* 

■ dą kursowały 3 pociągi dziennie. 
। Ładunki będą przeładowywane z

zmarłych pożywienie. (PAP) imię.
radzieckich wagonów szerokotoro- 

duszom wych na normalnotorowe w Choł*



flesrganizacia władz 
proKuratorskichJedna z ostatnich u- 
chwał nowowybranej 

Rady Państwa dotyczy sta 
tutu organizacyjnego pro­
kuratury PRL. Co nowego 
wnosi ta ustawa.

Za odpowiedź niechaj 
posłużą nam fakty: dotych 
czas Generalna Prokura­
tura składała się z 12 od­
rębnych jednostek, czyli 
mówiąc mniej urzędowo — 
z siedmiu departamentów, 
dwu biur na prawach de­
partamentów i z trzech 
samodzielnych wydziałów. 
Każda zaś prokuratura wo 
jewódzka dzieliła się na 8 
wydziałów i 2 samodzielne 
rejony.

Tworzono odrębne depar 
tamenty i wydziały dla pro 
wadzenia śledztwa w spra­
wach dotyczących funkcjo 
nariuszy państwowych, po­
spolitych przestępstw poli­
tycznych, między innymi 
tak zwanych „szeptanek", 
sabotażu i dywersji na ko­
lejach państwowych itp. 
Niepotrzebny rozrost struk 
turalny i osobowy organów 
prokuratorskich praktycz­
nie opóźniał zakończenie 
śledztwa, utrudniał jego 
nadzór, a poza tym two­
rzył zagadkowy paradoks: 
jeżeli na przykład zatrzy­
many w śledztwie pragnął 
złożyć zażalenie na proku­
ratora wojewódzkiego, fak 
tycznie nie miał do kogo 
się zwrócić, gdyż General­
na Prokuratura zajmowała 
się również prowadzeniem 
śledztwa, czyli inaczej mó­
wiąc była tak zwaną „stro­
ną".

Obecnie Generalna Pro­
kuratura śledztw w ogóle 
nie prowadzi, natomiast 
stara się jak najobiektyw­
niej rozpatrywać żale o- 
sób zatrzymanych. Jest to 
duży krok naprzód, ale o- 
statnia uchwała Rady Pań 
stwa sięga znacznie dalej; 
przede wszystkim uprasz­
cza ona strukturę Gene­
ralnej Prokuratury i pro­
kuratur wojewódzkich. W 
Generalnej Prokuraturze 
będzie odtąd 7 odrębnych 
jednostek — 4 departa­
menty i 3 biura; Uchwała 
znosi w prokuraturach wo 
jewódzkich tak zwane sa­
modzielne rejony, a ogólną 
ilość wydziałów redukuje 
tutaj do pięciu.

Zmniejszenie i skomaso­
wanie departamentów i wy 
działów w organach pro­
kuratorskich umożliwi 
przerzucenie pewnej liczby 
prokuratorów z instancji 
wyższych do słabo obsa­
dzonych prokuratur powia 
towych, doprowadzi do roz 

sądnych rozmiarów ilość 
etatów administracyjnych 
oraz pozwoli na ujedno­
licenie metod ści­
gania przestępstw.

Niezależnie od tego Ge­
neralna Prokuratura oprą 
cowuje obecnie zarządze­
nie mające na celu two­
rzenie w obrębie kilku 
mniejszych powiatów jed­
nej , większej prokuratury. 
Myśl ta zasługuje na po­
parcie i ze względu na 
oszczędności finansowe 
(zmniejszenie sił admini­
stracyjnych) oraz ze wzglę 
du na zwiększenie spraw­
ności śledztwa i ścigania 
przestępstw.

Z. LENARTOWICZ

Ciągniki... czy pudemiczki?
Wszystkim chyba w Polsce 

wiadomo, że podniesie­
nie stopy życiowej haszego 
społeczeństwa, zależne jest w 
pierwszym rzędzie od szybkie­
go podniesienia rolnictwa na 
odpowiedni poziom. Trzy są 
główne drogi prowadzące do 
osiągnięcia tego celu: 1. wpro­
wadzenie nowoczesnej mecha­
nizacji prac rolnych; 2. zaopa­
trzenie w odpowiednią ilość 
nawozów; 3. podniesienie kul­
tury rolnej — uprawowej i ho­
dowlanej.

Dużo było już wypowiedzi od 
przełomowych dni „Padzierni- 
ka” na ten temat. Jak pedaje 
K. Jaźwiecki w swym arty­
kule „Za słowami idą czyny”, 
— gospodarka chłopska ma o- 
trzymać w 1957 r. m. in. 3000 
traktorów i 28 tys. młocarń kie 
ratowych, których dotychczas 
produkowano 5100 szt. rocznie. 
Nie neguję wcale braku tych 
maszyn w naszym rolnictwie, 
ale moim zdaniem ich ilość nie 
będzie stanowić żadnego kroku 
naprzód. Ani przestarzały typ 
ciągnika sprzed 35 lat, jakim 
jest nasz Ursus, ani maszyny 
o napędzie kieratowym, to nie 
mechanizacja w dzisiejszym, 
światowym znaczeniu tego sło­
wa.

Rolnictwu mus im y dać obec­
nie nowoczesny mechaniczny 
sprzęt, tak do uprawy roli, jak 
i innych robót' gospodarskich. 
Im prędzej to nastąpi, tym le­
piej. Bierzmy przykład z ta­
kich państw jak Belgia, Holan­
dia, Dania i Niemcy, gdzie go­
spodarstwa rolne są w większo 
ści indywidualne, o tej samej 
prawie wielkości co u nas., 
Wprowadzić należałoby mecha 
nizację w oparciu o doświad­
czenia rolnictwa w tych kra­
jach. Nie może być dla nas na 
razie wzorem gospodarka wiel­
koobszarowa w Związku Ra­
dzieckim czy w Stanach Zjed­
noczonych Ameryki.

Podstawą w mechanizacji go 
spodarstw jest ciągnik rolniczy 
i odpowiedni sprzęt do niego.

Film produkcji franę.-wło 
skiej „La Strada“,reż. Fol 

liniego i zachodnio-niemiecki 
„Pan kapitan i jego żołnie­
rze" — są podobno bardzo 
ciekawe.

Piszę „podobno", bowiem 
poznańskie instytucje filmo­
we, wbrew zwyczajom istnie 
jącym w całym cywilizowa­
nym świecie, nie organizują 
•od pewnego czasu pokazów 
prasowych.

Toteż po bliższe szczegóły 

Ciągnikiem tym nie może być, 
niestety, ani nasz sławny „Ur­
sus”, przewyższający ciągniki 
zagraniczne o tej samej mocy 
— dwukrotnie większą wagą i 
dwukrotnie większym zużyciem 
paliwa, ani KD 35 o podobnych 
walorach. Od 10 lat rozpo­
wszechnia się zagranicą coraz 
bardziej ciągniki-nośniki na­
rzędzi. W NRF „Lanz-Aldog” 
i „Rister”, w NRD „Maulwurf”, 
w Anglii „Dawid Brown”, w 
USA „Allis-Chelmers”, we Wło 
szech „Cellere”. Wypierają one 
dotychczasowe ciągniki, tak ze 
względu na swą uniwersalność, 
taniość jak i ekonomiczne zuży­
cie paliwa.

Ciągnik-nośnik wyposażony 
jest w ponad trzydzieści naj­
rozmaitszych narzędzi i ma­
szyn do uprawy, siewy i zbio­
ru ziemiopłodów. Ponadto po­
siada 1—2 przenośników mocy 
i tarcz pasową — do napędu 
maszyn w ruchu i na postoju. 
Krótko mówiąc: pozwala na 
zmechanizowanie wszystkich za 
sadnlczych prac w gospodar­
stwie, z transportem włącznie. 
Nie można już dzisiaj odłączyć 
produkcji maszyn rolniczych 
od ciągników rolniczych, gdyż 
do odpowiedniego ciągnika i 
jego mocy trzeba dostosować 
asortyment maszyn i narzędzi 
zawieszanych.

Dlatego przed naszym prze­
mysłem maszyn rolniczych stoi 
wielkie zadanie wyproduko­
wania nowego sprzętu, a nie tył 
ko cofanie się do kieratu i płu­
ga konnego, które z roku na 
rok winny być wycofywane. 
Powstaje więc pytanie: jak dać 
rolnictwu w najkrótszym cza­
sie dobre, sprawne i tanie ciąg 
niki rolnicze.

Dla gospodarki naszej potrze­
bne byłyby co najmniej trzy 
zasadnicze typo-wielkości. Ciąg 
nik ogrodowy (ewtl. 1-osiowy) 
o mocy 4—5 KM *), ciągnik o 
mocy 12—14 KM dla gospo-

*) Ten typ ciągnika przewidziany 
jest w planach produkcyjnych w 
najbliższych latach, (red.)

tyczące nowych filmów, wy­
świetlanych na naszych ekra 
nach, odsyłam czytelników' 
bezpośrednio do kierownic­
twa Okręgowego Zarządu 
Kin (tel. 625-52) oraz Cen­
trali Wynajmu Filmów (tel. 
641 37).

Janusz BINIEK

Na zdjęciu — scena z filmu 
Felliniego „La Strada“. Zdję­
cie to wycięliśmy z programu 
kinowego.

darstw średnich do 15 ha, oraz 
ciągnik o mocy 25—30 KM dla 
spółdzielni produkcyjnych i 
PGR-ów. Na nieduże obszary 
ciężkich gleb, można by pozo­
stawić istniejące „Ursusy” i 
KD 35.

Jeżeli zakłady „Ur^us” zaprze 
stałyby produkcji zbyt ciężkich 
wagowo „Ursusów” chociażby 
dlatego, by zaoszczędzić około 
12 tys. ton stali rocznie, to przy 
jąć mogą produkcję najwyżej 
jednej lub dwóch wielkości 
ciągników. Pozostałe zapotrze­
bowanie winny pokryć zakła­
dy, posiadające odpowiednie 
luzy i przystosowane techno­
logicznie do tego rodzaju pro­
dukcji, m. in. zakłady przemy­
słu zbrojeniowego.

Tak się dziwnie złożyło, że 
Zakłady H. Cegielskiego, znane 
przed wojną również z produk­
cji dobrych maszyn rolni­
czych. w swych luzach produk­
cyjnych, z parowozów przeszły 
na adaptery, brzytwy, puder- 
niczki i... podobno skutery w 
przyszłości. Stawiam więc kon­
kretny wniosek przed załogą 
HCP — produkujcie nowoczes­
ne ciągniki rolnicze! Wpraw­
dzie te drobiazgi, które robicie 
są też potrzebne, ale mogą je 
robić rzemieślnicy poznańscy, a 
do waszego zakładu Jakoś le­
piej pasuje ciągnik rolniczy niż 
brzytwa lub puderniczka.

Przemysł Maszyn Rolniczych 
zwrócił załodze HCP inż. Ber­
natowicza, który jakokandydat 
na posła głosił w pierwszym 
rzędzie podniesienie rolnictwa 
indywidualnego na odpowied­
ni poziom. Uważam, że załoga 
HCP powinna poprzeć te wy­
powiedzi czynem. Jestem prze­
konany, że stać ją na to, zwłasz 
cza przy pomocy Instytutu Ma 
szyn Rolniczych.

W ten sposób Poznań stałby 
się jednym z wielkich ośrod­
ków produkcji nowoczesnego 
sprzętu rolniczego w Polsce, 
przyczyniając się do jak naj­
szybszego wzrostu dobrobytu 
mas pracujących w mieście i 
na wsi. Inicjatywa leży w rę­
kach inżynierów, techników i 
robotników zakładów HCP.

Inż. Teofil ŚWITA

34 uniwersytety powszechne
Pod mianem tym rozumie­

my stale placówki oświatowe, 
skupiające ludzi, którzy w 
godzinach wolnych od pracy 
pogłębiają swą wiedzę czy 
też zaspokajają pewne zain­
teresowania.

W Wielkopolsce działają 
już, względnie znajdują się 
w stadium organizacji, 34 uni­
wersytety powszechne. Pla­
cówki tego rodzaju powstały 
na przykład w Szklarce Mle- 
lęckiej, Przybyszowie i Mech- 
nicy (pow. Kępno), Jerce 
(pcw. Kościan), Będlewie 
(pow. Poznań) i Zbiersku 
(pow. Kalisz). W Poznaniu 
uniwersytet powszechny orga­
nizuje się w Liceum Ogólno­
kształcącym nr. 8 przy ul. 
Głogowskiej.

Placówki te, organizowane 
przez wydziały oświaty, otrzy 
mały już kredyt na działal­
ność w roku bieżącym. Prze­
widuje się, że w przyszłym 
roku, w miarę możności i po­
trzeb poszczególnych ośrod­
ków, sieć uniwersytetów po­
wszechnych ulegnie dalszemu 
rozwojowi.

Jest to sprawa pierwszorzęd 
nej wagi, bo wiadomo prze-

Stacje oceny sprzętu 
rolniczego 

rozpoczęły pracę
Przy 10 wzorcowych POM- 

ach rozpoczęły już pracę stacje 
oceny sprzętu rolniczego. W 
ciągu tego roku każda stacja 
przeprowadzi ocenę i wyda opi­
nię o przydatności około 30 ty­
pów różnego rodzaju maszyn 
Wszystkie oceniane maszyny i 
narzędzia rolnicze pochodzą z 
serii próbnych. Ważnym zada- 
nient stacji jest również udzie­
lanie rolnikom informacji o 
właściwościach poszczególnych 
ciągników i maszyn rolniczych 
oraz doradzanie, jakie maszyny 
są najlepsze dla ich gospo­
darstw. Obsługę stacji stanowią 
trzy osoby — inż.-mechanik, 
technik-laborant i traktorzysta 
z dużą praktyką. Na zdjęciu: 
Pracownicy stacji oceny sprzę. 
tu rolniczego przy POM Sta­
lówka (woj. bydgoskie), inż. 
Czesław Kliczkowski, technik 
Stefan Kamiński t traktorzysta 
Jan Witkowski przy pracy.

CAF — fot. Miedza

Joanna na praudziwym stosie
Podczas 'nakręcania w Anglii filmu pt.: „Św. Joanna** 
— młoda aktorka, Jean Seberg znalazła się w prawdzi­
wym niebezpieczeństwie, gdyż niespodziewanie stos zajął 
sin płomieniem. Skończyło się tylko na poparzeniach...

Fot — CAF

Anglicy leczą troski 
PASTYLKAMI

(Korespondencja własna AP1)
zmęczony, jeżeli nie masz 
chęci do pracy ani na spot­
kanie z dziewczyną — zażyj

Londyn, w marcuJ ednym z najbardziej nie­
pokojących powojen­

nych zjawisk w Anglii jest 
wzrastająca ilość ludzi, któ­
rzy swe osobiste kłopoty i 
troski leczą wszelkiego ro­
dzaju chemicznymi prepara­
tami. Przykład dała Amery­
ka, gdzie w każdym „drug- 
store“ można nabyć po nis­
kiej cenie lekarstwa na wszel 
kie sercowe czy materialne 
bolączki. Za kilka centów 
można się tam wyleczyć z de 
presji. kompleksu niższo­
ści, nieśmiałości, niepokoju, 
zawodu miłosnego 1 nie wiado 
mo czego jeszcze!

„Pro-Plus“ i „Re-Laxa“
W Anglii sprzedaż specy­

fików leczących tego rodzaju 
dolegliwości osiągnęła ostat­
nio rekordowe cyfry. Jeżeli 
czujesz się przygnębiony,

cięż, że na prowincji niemal 
powszechnie panuje marazm 
w życiu kulturalno-oświato­
wym, a „odgórne” poczynania 
w rodzaju ruchu świetlicowe­
go, konkursów czytelniczych 
itp. imprez nie zdały egzami­
nu. Uniwersytety powszechne 
mają znacznie większe szan­
se na to, by zaktywizować in­
telektualnie mieszkańców da­
nej wsi czy miasteczka. Pow­
stanie takiej placówki nie jest 
przecież czymś narzuconym, 
lecz wynika z potrzeb, inicja­
tywy i zainteresowań kon­
kretnego środowiska.

W związku z tym trzeba 
ułożyć elastyczny program 
zajęć uzależniony wyłącznie 
od zainteresowań słuchaczy. 
W ten sposób każda placówka 
będzie posiadać odrębne obli­
cze odzwierciedlające zainte­
resowania danego środowiska. 
Należy również skupić w uni­
wersytecie miejscowych inte­
lektualistów, dzięki czemu na 
przykład do pracy kultural­
no-oświatowej wciągnie się 
inteligencję techniczną, a po­
nadto zapewni się systema­
tyczną działalność placówki.

Warto jeszcze dodać, że uni 
wersytet powszechny będzie 
popularyzował różne dziedzi­
ny wiedzy, ale nie chodzi o 
tó. aby słuchacze zdobyli ency 
klopedyczne wiadomości z tej 
czy innej gałęzi nauki. Za­
sadniczy cel — to rozwój inte­
lektualny słuchaczy, kultywo­
wanie życia umysłowego w da 
nym środowisku. (ł)

Podpaliły łóżeczko 
braciszka

KATOWICE. W Będzinie, 
w mieszkaniu ob. Grzegorczy­
ka dwoje dzieci pozostawio­
nych w domu bez opieki, ba­
wiąc się zapałkami, podpaliły 
łóżeczko swego dziesięciomie­
sięcznego braciszka Jacka 
Grzegorczyka. Na skutek cięż­
kiego poparzenia dziecko po 
przewiezieniu do szpitala 
zmarło, pozostałych dwoje 
dzieci znajduje się w bardzo 
ciężkim stanie.

(PAP)

,.Pro-Plus‘‘ i już wkrótce sta­
niesz się rześki, żwawy, pełen 
zapału do pracy, tryskający 
humorem i dowcipem.

Jeżeli na odwrót czujesz w 
sobie nadmiar sił witalnych, 
jeżeli jesteś zbyt energiczny, 
jeżeli kłócisz się z żoną i nie 
uprzejmie traktujesz przyja­
ciół — połknij kilka tabletek 
,,Re-Laxa“ — i od razu ogar­
nie cię błogi spokój, umysł 
twój stanie się trzeźwy i ja­
sny, zdolny do roztrząsania 
najpoważniejszych proble­
mów. Tak przynajmniej 
twierdzą napisy na opakowa 
niach tabletek. Ja nie wiem 
— osobiście nie sprawdzałam 
efektu tych cudownych le­
ków.

Sposób na energię
Według obliczeń lekarzy, 

około 70 proc, dorosłych mie 
szkańców wysp brytyjskich w 
mniejszym lub większym 
stopniu cierpi na bezsenność. 
Na to zalecane są pastylki 
„Persomnia", po których usy 
pia się spokojnie niczym nie 
winne dziecię. Znowu zazna­
czam, że nie wiem czy tak 
jest naprawdę — ja osobiście 
sypiam jak kamień.

Są też ludzie, którzy żyją 
jak gdyby w ustawicznym 
półletargu — nigdy nie mogą 
się na dobre obudzić, ziewa­
ją cały dzień i nie mogą się 
nad niczym skupić. Dla ta­
kich ludzi najlepsza jest 
,,Benzedryna“, po której moż 
na odbywać kilometrowe spa 
cery i czuwać całą noc.

Pomijam już lekarstwa na 
dolegliwości żołądka. Jest ich 
tyle, że niesposób byłoby je 
wszystkie wyliczyć. I nie po­
trzeba wcale pytać się o nie 
w aptece. W każdym auto­
busie, w każdym wagonie 
metra wiszą olbrzymie afi­
sze reklamujące środki na 
uśmierzenie bólów żołądka.

Jedyny sposób skuteczny
Ludzie w Anglii — i nie 

tylko w Anglii — żyją w 
ciągłym napięciu nerwowym, 
wynikającym z wielorakich 
przeżyć. A w dodatku bardzo 
ciężko pracują zawodowo, 
społecznie, przy gospodar­
stwie domowym. Wszystko to 
powoduje różnego rodzaju 
nerwice, stany lękowe, depre 
sje. Ludzie starają się leczyć 
te cierpienia przypadkowo 
..odkrytymi11 środkami 
micznymi i wydaje im się, że 
po zażyciu tej lub innej ta­
bletki znajdują chwilową 
ulgę, zapominają na jakiś 
czas o swych kłopotach, 
smutkach 1 troskach.

Być może jednak — ja oso 
biscie święcie w to wierzę — 
ze przyjdzie kiedyś czas, gdy 
usunięte zostaną wszelkie 
źródła niepokoju 1 wszyscy 
ludzie będą spokojnie spali, 
jedli z apetytem i odnosili 
sie życzliwie do- innych. 
Wówczas nie trzeba będzie 
żadnych tabletek, aby wskrze 
sic zapał do pracy, czy zachę 
cić do spotkania z dziewczy­
ną.

Zanim jednak ten czas na­
dejdzie — aptekarze i drogi- 
sci angielscy zbieraj? złote 
żniwo. Diana PURCELL



Dorojczyca w stroju ludowym z Torarmka 
Fot.(2) Adam Sar.
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Kartki z podróży (9)

Zwiedziliśmy także jugo- 
słowiańską spółdzielnię 

produkcyjną w wiosce Pacir. 
(czyt. Paczir), położonej tuż 
nad granicą węgierską. 
Struktura jej jest zupełnie 
inna niż u nas. Chłopi do 
spółdzielni mogą wnieść zie­
mi tyle, ile zechcą (o ile za­
rząd się zgodzi), chociaż sta­
tut mówi, że wolno sobie za­
trzymać do jednej trzeciej 
ziemi.

Ale — jeśli chodzi o pracę 
— pomiędzy członkiem spół­
dzielni a zarządem istnieje 
umowa na tyle i tyle dni pra 
cy w wyznaczonym czasie. 
Jeśli jedna ze stron nie wy­
pełni swoich zobowiązań — 
sprawa może znaleźć się w 
sądzie.

Bardzo serdecznie nas przy 
jęli paczirscy spółdzielcy. Pro 
sili nas, byśmy jak najser­
deczniejsze życzenia prze­
kazali spółdzielcom wsi* pol­
skiej.

j Od specjalnego wysłannika „Głosu"

Potem dopiero rozbrzmiewa 
huczne wesele, ale już w do­
mu pana młodego.

* . ♦ ❖

I w ogóle panuje tu kult 
folkloru, który jest żywy i 
wzbogacany. W lokalach noc 
nych słuchaliśmy starych i 
nowych partyzanckich pie­
śni. ,,lde Tito preko Roma­
nie44 (Idzie Tito przez Pusz­
czę Romańską) słyszeliśmy i 
w Woj wolinie i w Serbii.

Tańczono prawie zawsze
starodawne „koła". W pląsy 
szedł dyrektor departamentu 
z sekretariatu (minister-

trownię. Jest i pralnia i łaź­
nia. Obora, chlewnia i fer­
ma kurza — urządzone bar­
dzo luksusowo.

Nasunęło mi się jednak 
kilka uwag krytycznych. A 
mianowicie — bardzo higie­
niczne warunki, wiemy to 
zresztą z doświadczeń, wyde­
likacają organizm zwierząt, 
a nawet czynią go mało od­
pornym.

Na zdjęciu cieplarnia ONZ 
w Doni Satorni. Rośliny są 
tu poddane działaniu spe­
cjalnego oświetlenia elek-
trycznego. Wyników jeszcze 

stwo) propagandy, profesor. cąła placówka
wyższej uczelni, szofer i przy d°swiadczalno-wzorcowa ist- 
godny gość, starsze i młode nieje dopiero od roku.

PTPN-popularyzator wiedzyGdyby Poznańskie Towa­
rzystwo Przyjaciół Nauk, 

które w br. obchodzi stulecie 
swego istnienia, podsumowa­
ło dotychczasowy wkład do 
kultury polskiej, swe niezli­
czone wydawnictwa i publi­
kacje, mielibyśmy odzwier­
ciedlenie dość wierne różno­
rodnego obrazu życia umysło­
wego Poznania, bo obejmują­
ce niemal wszystkie dziedziny 
nauki, literatury i sztuki.

Do popularyzacji wiedzy 
włączyły się wszystkie wy­
działy PTPN. Redakcja nasza 
otrzymała wydane dotychczas 
książki, a datowane od 1955 r. 
do chwili obecnej. Są tu po­
zycje, które od razu zdobyły 
sobie wziętość i zostały nie­
mal wyczerpane. Do nich na­
leży: „Ziemia w liczbach” A.

Ratajczak „Boksyt i drogi 
rozwoju światowego hutnic­
twa aluminiowego”, Stefana 
Soboty „O gośćcu przewlek­
łym”, informację praktyczną 
o tej chorobie, która tak czę­
sto nęka ludzi, Z. Grota 
„Dzieje pomnika Mickiewicza 
w Poznaniu” i wreszcie Ta­
deusza Cypriana pt. „Chuli­
gaństwo wśród młodzieży jako 
problem społeczny i prawny”.

Czekamy na dalsze tak cen­
ne jak dotychczas wydawnic­
twa popularnonaukowe PTPN.

H. BARAŃSKI

panie.
Taniec jest także pewnym 

wyrazem demokracji.

Jugosławia jest piękna. Nie 
stety nie widzieliśmy jej ze 
względu na porę roku (luty) 
w stroju zielonych łąk. pól, 
winnic i wspinających się po 
wzgórzach lasów, z niebieski 
mi wstęgami rzek.

W drodze powrotnej z 
Osjeka do Belgradu mieliśmy 
jedynie możność zapoznać 
się z bogatym i zachowanym 
strojem ludowym Słowenii. 
Popatrzcie na tę miłą „do- 
wojczycę44 z Towarnika. 
Urzekła nas swoim uśmie­
chem, pozując do zdjęć.

Przy tej okazji podam je­
den ze zwyczajów ludowych 
Jugosławii, który świadczy o 
tym, że i tam nie ma zaufa­
nia do... teściowych. Młu- 
da para jadąc po ślubie z ko 
ścioła zakręca do rodziców 
panny młodej, by natych­
miast zabrać całe wiano, nie 

| wyłączając krowy i prosiaka.

zWioski j ugosłowiańskie _ 
wyjątkiem Wojwodiny i Sło-
wenii są biedne. Miastom i 
miasteczkom za to można 
pozazdrościć. W swej wędrów 
ce mało spotkałem ulic z 
oświetleniem żarówkowym. 
Prawie wszędzie oświetlają 
je jarzeniówki. Więcej ich tu 
niż w rzekomo bardzo nowo­
czesnej Austrii.

Lampy gazowej nigdzie nie 
widziałem.

Po powrocie do Warszawy, 
a później do Poznania, od­
niosłem wrażenie, że nasze 
miasta toną w mrokach 
,,średniowiecza44.

Czas już pożegnać kraj 
piękny i pracowity. Dzienni­
karzy jugosłowiańskich za­
praszamy do Polski. Wymia­
na doświadczeń zawsze przy 
nosi pożytek.

Samolot unosi nas poprzez 
Zagrzeb do Wiednia. W Wied 
niu przesiadamy na polski 
dwumotorowiec.

Wieziemy ze sobą duży ba 
gaż, wrażeń, doświadczeń i 
porównań i głębokie przeko­
nanie, że nad Drawą, Sawą 
i Dunajem mamy serdecz­
nych przyjaciół.

Józef PIEPRZYK

Polskie dania

LISTY DO REDAKCJI n LISTY DO REDAKCJI
PROPONUJĘ

Samochód przedsiębiorstwa pań­
stwowego najechał na jadącęgo ua 
rowerze obywatela, który w wy­
niku zaszrego w ten sposób nie­
szczęśliwego wypaciau utracił zy. 
cie. Kierowca samochodu skazany 
został karnie za nieumyślne spo­
wodowanie śmierci człowieka.

Pozostała po zmarłym wdowa 
wystąpua do sądu o przyznanie 
odszkodowania ula niej i na rzecz 
dwojga małych dzieci, których 
zmarły był jedynym żywicielem.

Sąd zobowiązał kierowcę samo­
chodu oraz przedsiębiorstwo, do 
którego samochód naiezai, ao pła- 
cenią renty na rzecz dzieci w wy. 
sokości po 200 zł miesięcznie aż do 
osiągnięcia przez nie pemoletno- 
ści lub możności samodzielnego 
zarobkowania, jako też na rzecz 
wdowy w wysokości 150 zł miesięcz 
nie przez okres czterech lat w ce­
lu umożliwienia jej w tym czasie 
wyuczenia się stosownego Ławo- 
du.

W założonej do Sądu Najwyższe­
go skardze rewizyjnej wysunięte 
zostało żądanie zmniejszenia ren­
ty dla dzieci do połowy, ponieważ 
sam poszkodowany również zawi­
nił w wywołaniu nieszczęśliwego 
wypadku oraz w ogóle zakwestio­
nowane zostało prawo samej wdo-
wy do odszkodowania, skoro 
ona zdolna do pracy.

Jakże to zmarły wskutek 
szczęśliwego wypadku sam

jest

nie- 
się

Zierhoffera, zawierająca ostat j 
nie dane naukowe. Jest to ma 
ły podręcznik dla nauczycieli 
i dziennikarzy. W roku 1956 
Wydział Nauk Matematyczno- 
Fizycznych wydal „ Atlas nie­
ba gwiaździstego, widocznego 
w Polsce”. Ze względu na za­
interesowanie astronomią, cze 
go dowodzi, iż Polskie Towa-! 
rzystwo Miłośników Astrono­
mii zrzesza już przeszło 5.000 
członków, wydanie atlasu jest 
bardzo pożyteczne. Na 22 stro­
nach formatu albumu podane 
zostały nie tylko gwiazdy do­
stępne dla przeciętnego oka 
(6,3* wielkości gwiazdowej), 
lecz również mapy Plejad i 
Północnej Sekwencji Biegu­
na. Atlas opracował Jerzy 
Dobrzycki, a mapę wykonał 
Tadeusz Hilczer.

Komisja Nauk Rolniczych 
i Leśnych wydała trzy pozy­
cje, a mianowicie: Alfreda 
Szmidta „Walka biologiczna 
ze szkodnikami w leśnictwie 
i rolnictwie”, Karola Mańki 
„Biologiczne podstawy chorób 
roślin” i Mariana Wachow­
skiego „Gospodarstwo sopli­
cowskie”. Ta ostatnia pozycja 
wśród mickiewiczianów jćst 
pierwszą tego rodzaju w na­
szej literaturze i stanowi sze- [ 
roko ujęty komentarz rolni­
czy do „Pana Tadeusza”.

Komisja historyczna PTPN 
dała pracę J. Krzyżaniakowej 
pt. „Wczesno-feudalna kultu­
ra umysłowa i artystyczna 
Wielkopolski”, opartą na ostat. 
nich badaniach naukowych i 
ujętą w formę bardzo przy­
stępną.

W ramach wydawnictw po­
pularnonaukowych PTPN w 
roku ubiegłym wydało pracę 
J. Urbańskiego „Wielkopolski 
park narodowy” bogato ilu­
strowaną. Omawia ona wszech 
stronnie florę i faunę przy­
rody wielkopolskiej. Obecnie 
ukazała się z tej serii książ­
ka A. Łukasiewicza „Krajo­
we byliny ozdobne”. Jest to 
praca,* która ułatwiła stoso­
wanie roślin krajowych trwa­
łych w ogródkach przydomo­
wych. Byliny nasze są prze­
cież często piękniejsze od 
obcych. Książka jest również 
bogato i pięknie ilustrowana.

Dotychczasowe edycje obej­
mują prócz tego prace Zofii

przed kilku tygodniami „Głos Wielkopolski*4 zamieścił 
■ list jednego z czytelników, w którym ten, zwracając 
uwagę na wielki brak drzewa w Polsce, proponował pro­
pagandę z używaniem zapalniczek zamiast zapałek, oraz 
jeszcze większą intensywność w zbieraniu makulatury, niz 
to czyniono obecnie.

Ze swej strony chciałbym zaproponować transakcję, 
która wielu zainteresowanych pobudziła do bardzo ener­
gicznego zbierania i odprowadzania do punktów skupu 
surowców wtórnych wszelkiej makulatury.

Od kiiku lat polski przemysł drzewno-papierniczy wy­
twarza tak zwane „płyty pilśniowe44. Płyty te znajdują 
w budownictwie domów jednorodzinnych wielorakie za­
stosowanie, doskonale zastępując deski z drewna. Niestety, 
podaż tych płyt w handlu jest o wieie mniejsza od popytu 
na nie. '

Bardzo pożądane byłoby, gdyby Ministerstwo Przemy­
słu Drzewnego i Papierniczego wydało podległym sobie 
zakładom polecenie zwiększenia produkcji tych płyt i jed­
nocześnie założyło punkty wymiany makulatury na te 
płyty. Każdy z zainteresowanych przystąpiłby do energicz­
nego zbierania i gromadzenia makulatury. Sądzę, że akcja 
oparta na zainteresowaniu w otrzymaniu pożądanego ma­
teriału, byłaby intensywniejszą od akcji polegającej na 
groszowych zyskach pieniężnych, dając państwu i zainte­
resowanym obopólne korzyści w uzyskiwaniu potrzebnych 
surowców.

I jeszcze jedna wycieczka 
do Doni Satorni.

Droga wiodła z Belgradu 
na południe. Zwiedziliśmy' 
jeszcze Topolę — centrum 
serbskich ruchów wolnościo­
wych. Stąd wywodzili się 
chłopscy królowie, którzy 
przewodzili w walce z zabor­
ca tureckim. Tu są ich gro­
by.

A oto ośrodek Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. 
Drugi znajduje się w Indiach 
i trzeci w Chile. W r. 1953 
zapadła uchwała na sesji 
FAO — ONZ w Genewie, aby 
krajom o bardzo zacofanym 
rolnictwie przyjść z pomocą 
poprzez zorganizowanie pla­
cówki badawczo-wzorcowej.

Oglądałem tu realizowane 
śmiałe przedsięwzięcia. Po­
tok górski zamknięto w rury 
i poprzez wiele kilometrów 
poprowadzono go tu do ba­
senu (zarazem basen pływać 
ki), stąd pędząc w głęboką 
dolinę będzie poruszał elek-

sq smaczne
Widocznie posiłki, przyrządzane 

z polskich koncentratów, smakują, 
bo do dyrekcji Poznańskich Zakła­
dów Środków Odżywczych nade­
szły dalsze zamówienia z zagrani­
cy. Finowie zamówili partię róż­
nego rodzaju koncentratów zup­
nych. Do Anglii odeszła przesyłka 
z przyprawami do zup. Duńczycy 
interesują się szczególnie grochów 
ką, zupą z zielonego groszku, ogo­
nową itd. Polska Centrala Handlu 
Zagranicznego ,,Rolimpex“ zamó­
wiła w Zakładach próbki koncen­
tratów naszych narodowych po­
traw, którymi interesują się zagra 
niczni odbiorcy. W rezultacie Po­
znańskie Zakłady wyślą w następ-
nym kwartale dalsze partie kon­
centratów do Anglii, Finlandii 
prawdopodobnie do Islandii.

i

Ponadto Poznańskie Zakłady 
Środków Odżywczych lepiej przy­
stosują w tym roku swą produkcję 
do potrzeb konsumentów krajo­
wych. Na rynku ukaże się więk­
sza ilość najbardziej poszukiwa­
nych koncentratów obiadowych, a 
w magazynach różnych hurtowni 
zmniejsza się remanenty artyku-
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Zbigniew Gajewski
Poznań, ul. Siemiradzkiego nr 11, m. 2.

CZY DALEJ TOLEROWAĆ?Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych jest znany z 
nienajlepszej strony, ale to co się dzieje obecnie, wy­

maga chyba energicznego wkroczenia władz nadrzędnych.
Przejdźmy zresztą do faktów. W naszym domu zaczął 

przeciekać dach. Zawiadomiliśmy o tym administrację. 
Zaofiarowałem się przeprowadzić naprawę na własny

(L)łów mniej popularnych

Ośrodek doświadczalno-wzorcowy ONZ w Doni Satorni 
przeprowadza także badania w dziedzinie ogrodnictwa.

przyczynił do jego wywołania? Oto 
rzekomo w ten sposób, że prowa­
dząc rower w stanie nietrzeźwym 
nie zachował należytej ostrożności, 
a mianowicie zboczył w lewo, 
przez co stworzył warunki sprzy­
jające zderzeniu z samochodem.

Tymczasem w przewodzie sądo­
wym — na podstawie sekcji zwłok 
i opinii biegłego lekarza — zostało 
stwierdzone, że zmarły przed wy­
padkiem mógł wypić tylko nie­
znaczną ilość wódki, co nie za­
mroczyło jego świadomości i nie 
mogło wpłynąć na jego zachowanie 
się w chwili wypadku.

Dalej stwierdzone zostało, że 
zmarły jechał prawidłowo prawą 
stroną jezdni, natomiast samochód 
był prowadzony nieprawidłowo, bo 
nagle znalazł się tuż przed rowe­
rem i wtedy to nastąpił ów fatal­
ny skręt w lewo.

Czy w tym stanie rzeczy można 
twierdzić, że sam poszkodowany 
przyczynił się do następstw nie­
szczęśliwego wypadku?

Nie — odpowiedział w swym o- 
rzeczeniu Sąd Najwyższy. Do wy­
rządzenia szkody może się przy­
czynić sam poszkodowany tylko 
przez świadome działanie lub za­
niechanie. Tymczasem w omawia­
nym wypadku poszkodowany bez 
własnej winy znalazł się nagle w 
takiej sytuacji, w której wobec 
grożącego niebezpieczeństwa prze­
ciętny człowiek traci panowanie 
nad sobą. A wtedy przestaje dzia­
łać świadomość, którą zastępują 
nieprzemyślane odruchy powodo­
wane strachem. Takim właśnie od­
ruchem było zboczenie roweru w 
lewo, co w istocie nie tylko nie 
uchyliło zagrożenia, lecz przeciw­
nie — spotęgowało niebezpieczeń­
stwo. Ale stało się to właśnie na 
skutek odruchu strachu, wytwo­
rzonego z winy kierowcy samocho­
du, a przeto nie można przyjąć, że 
poszkodowany przyczynił się do 
wyrządzenia szkody.

Co się tyczy czasowej renty przy 
znanej wdowie, to Sąd Najwyższy 
stwierdził, że ona za życia męża 
nie pracowała zarobkowo, zajmu­
jąc się prowadzeniem gospodar­
stwa domowego i wychowaniem 
dzieci, co było zgodne z rozkładem 
obowiązków, jakie prawo rodzinne 
nakłada na współmałżonków. A 
skoro tak właśnie było, to w wy­
niku utraty męża, który był żywi­
cielem całej rodziny, sytuacja ży­
ciowa wdowy nie może ulec po­
gorszeniu przez obciążenie je3 
pracą zarobkową, zanim dzieci nie 
podrosną i zanim ona nie przy­
sposobi się do tej pracy.

W. N.

Fundamenty budownictwa domkówjednorodzinnych
(Od warszawskiego przedstawiciela „Głosu")

koszt. Odmówiono wydania klucza od strychu, twierdząc, 
że administracja sama to zrobi. Koszt naprawy wyniósłby 
wtedy około 100,— złotych. Mimo interwencji nawet u dyr. 
Dubisza, nic nie zrobiono. Upłynęło około pół roku. W 
mieszkaniu zaczęła się lać woda. Po wielkich awanturach, 
po przeszło pół roku dach naprawiono kosztem 2000 zł.

Inne sprawy. Wybita szyba w klatce schodowej — wpia- ,
wienie jej trwało pół roku. Nic nie pomagały monity, n^. dowcipów, w sumie 
prośby i groźby. Była zima, zwracaliśmy uwagę, że za- ! zmierzającycn do udowod- 
marzną rury kanalizacji i wodociągów. Ńa nikim nie ro- pienia, jaK bardzo jest złe i

O naszej stopie życiowej 
napisano w ciągu ostat­

niego roku tyle urzędowych 
publikacji, artykułów, spra­
wozdań i przyczynków. Tyle 
wypowiedziano uwag, a na-

I wet mniej lub bardziej uda 
■ nych dowcipów, w 
j zmierzających do i

biło to wrażenia.
/ Jeszcze inna sprawa. W drzwiach wejściowych do klatki 

ifechodowej ktoś urwał klamkę. Cztery miesiące trwało, za­
nim zdecydowano się założyć klamkę. W końcu klamkę 
założono. Zakładanie klamki trwało 3 d n i i wykonali 
je dwaj wybitni fachowcy, oh. ob. Jędrzejewski i Zimny 
z grupy remontowej. (Zauważmy: dwóch ludzi na jedną 
klamkę.) Nic dziwnego, że koszty administracji są odpo­
wiednio duże. Mało tego. Po założeniu klamki przestał 
się zamykać zamek (który przedtem był dobry) i od mie­
siąca klatka schodowa nie jest zamykana.

Lokatorzy są już naprawdę zroznaczeni, nie wiedzą co 
robić i do kogo się zwrócić Tym bardziej że kiedyś bu­
dynki te były administrowane przez jednego z lokatorów 
i wtedy nie było żadnych trudności.

Dziś musimy patrzeć, jak nowe, ładne budynki 
niszczeją.

D. W.
(nazwisko znane redakcji)

dlaczego, że przyzwóiciej by­
łoby nie wyważać otwartych 
już drzwi. Pozwolę s^bie za­
tem wyrazić swój pogląd na 
te rzeczy trochę inaczej ni z 
to dotychczas robiliśmy, zda­
jąc sobie sprawę, jakie pro­
testy sypią się w stronę re­
dakcji i moją. Uważam mia-
nowicie, że gdyby zupełnie 
zlikwidować kilka bezpośred 
nip )nie związanych z za- 

। rpbkami problemów, a prze- 
1 de wszystkim: kryzys miesz- 
i kaniowy. mitręgę dojazdów 
i do pracy i do domu oraz mę 
1 kę codziennych zakupów — 
tak modny dziś termin: ,,ni- 

I ska stopa życiowa14 — stał- 
I by się o wiele mniej używa-

ny — straciłby bowiem wie­
le ze swego ogólno-społecz- 
nego charakteru.

Z wymienionych wyżej , pro 
blemów — najostrzej odczu­
wamy kryzys mieszkaniowy. 
Ba — nawet owa legendarna 
już liczba 1.200.000 izb. jakie 
mają być zbudowane w mia­
stach do końca 1960 roku — 
nie złagodzi tego kryzysu. 
Związek Spółdzielni Mieszka­
niowych obliczył, że do ro­
ku 1960 na każdą nowa izbę 
wypadnie około 2.6 osób z 
przyrostu ludności miejskiej, 

^zyli znacznie więcej niż wy- 
' nosi obecnie przeciętne za­
gęszczenie mieszkań w mia­
stach naszego kraju.

Nic dziwnego więc, że ostat 
niq przy sprzyjających wa­
runkach jakie stwarza decen 
tralizacja zarządzania gospo 
darka — wokół budownictwa 
zaczął się niebywały ruch. Za 
częto opracowywać nowe pro 
jekty domków jednorodzin­
nych — niedawno rp. Ko­
mitet ńs Urbanistyki‘i Archi

tektury zatwierdził czterdzie­
ści kilka projektów nadesła­
nych przez Ministerstwo Go­
spodarki Komunalnej, a da.- 
sze dziesiątki — to plon zor­
ganizowanego ostatnio przez 
SARP konkursu na projekty 
uwzględniające prefabryka­
ty. Koszt budowy dwuizbowe 
go domku, według jednego z 
najlepszych projektów kon­
kursowych, powinien zam­
knąć się w sumie 23 tys. ao- 
tych. Komitet organizacyj­
ny towarzystwa domków jed­
norodzinnych w najbliższych 
zapewne dniach rozpoczn - 
statutową działalność. Zwią­
zane z nim nowe czasopismo 
,,Fundamenty44 coraz bar­
dziej rozszerza krąg swoich 
czytelników i entuzjasto^ 
W najbliższym czasie spodzie 
wać się należy ogłoszenia 
przez rząd projektu uchwa­
ły „w sprawie pomocy Pa“' 
stwa dla budownictwa mie­
szkaniowego ze środków wła­
snych ludności44. , 

(K. Rzem)



Obwieszczenia
Wydział Komunikacji Drogowej — Prezydium 
Rady Narodowej w Poznaniu podaje do wiado­
mości: w związku z przystąpieniem do ułoże­
nia kanalizacji na ul. Szpitalnej, zamyka się w. 
w. ulicę dla ruchu kołowego na odcinku od ul. 
Wiosennej do ul. Szamarzewskiego. Objazd 
skierowuje się ul. ul. Dąbrowskiego — Szamo­
tulską K1164

Pracownicy poszukiwani

k o w & u o s

Pracownika na stanowisko kierownika zatrud­
nienia, organizacji i płac zaangażujemy natych­
miast. Reflektujemy wyłącznie na siłę wysoko­
kwalifikowaną. Zgłoszenia osobiste w Dyrekcji 
joto - Optyka" Poznań, ul. Czerwonej Armii 

81, III piętro._______________K1017
Magazyniera z praktyką i znajomością części 
zamiennych do silników spalinowych, elektrycz­
nych, maszyn, budowlanych oraz wyrobów hut­
niczych w Poznaniu, 2 magazynierów z prakty­
ką w budownictwie na wyjazd w teren (budo­
wy) poszukuje zaraz Zjednoczenie Robót Inży­
nieryjnych w Poznaniu, ul. Swiętosławska 12. 
Oferty z życiorysem kierować do Działu Zaopa­
trzenia, pokój 46. KI 137
planistę - ekonomistę - rolnika, kierownika za­
opatrzenia i zbytu, księgowych technicznych 
obeznanych z księgowością rolną przyjmie: Ze­
spół PGR Sapowice, poczta Strykowo Pezn., 
pow. Poznań. KI 144
Przewoźnika z własnym transportem do roz- 
wózki mleka po mieście poszukuje Zakład Mle­
czarski w Poznaniu, ul. Kolejowa 57. Wyna­
grodzenie wg umowy. Zgłoszenia prosimy kie­
rować do Dyrekcji Zakładu. 5564g
10 murarzy oraz 3 malarzy przyjmiemy. Poznań, 
Chudoby 24, pokój 18. 5711g
Kwalifikowanych stroicieli pianin przyjmie za­
raz Fabryka Fortepianów i Pianin, Kalisz, Cho­
pina 9. Zgłoszenia pisemne kierować do działu 
kadr. Warunki wynagrodzenia do omówienia 
na miejscu. 5276p
Kwalifikowanych zegarmistrzów zatrudni na 
terenie województwa koszalińskiego Spółdziel­
nia Pracy Zegarmistrzowsko - Złotnicza „Czas“ 
w Koszalinie, ul. Asnyka 16. KI 141
Murarzy kwalifikowanych i robotników budo­
wlanych przyjmiemy zaraz. Warunki płacy do 
omówienia: Zgłoszenia: Rzemieślnicza Spółdziel­
nia Pracy „Budowlana*' Gniezno, ul. Dalkoska 
2/3.____________________________ K1149
Polerowaczy do metalu i przyuczonego murarza 
przyjmie zaraz Wyrób Galanterii Metalowej 
Poznań, Ratajczaka 14.  KH73
Kierownika technicznego produkcji piekarni­
czej, posiadającego praktykę zawodową, za­
trudni zaraz Powszechna Spółdzielnia Spożyw­
ców Gostyń Wlkp. Zgłoszenia kierować pod w. 
w. adresem — PSS Gostyń, Kościelna 5 — z do­
łączeniem życiorysu. 
Inżyniera wzgl. technika (na kierownika tech­
nicznego), doświadczonego fachowca w dziedzi­
nie produkcji metalowej art. domowych i ga­
lanteryjnych oraz pracownika do działu normo­
wania natychmiast zatrudni Spółdzielnia Pracy 
Wyrobów Metalowych „Pokój" Poznań - Rata­
je, ul. Łacina 6. Zgłoszenia osobiste. K1146

Praca
Przyjmę do pracy w go­
spodarstwie rodzinę ucz­
ciwą z 2 pracownikami, 
samotni niewykluczeni, 
najchętniej mężczyźni. 
Mieszkanie zapewnione, 
płaca wg ugody. Sobko- 
wiak, Brzezie, p-ta Szlach 
cin, pow. Środa Wlkp.
____________________ 5272g 
Potrzebna osoba uczciwa, 
do 6-miesięcznego dziecka, 
na stałe lub dochodząca. 
Poznań, Wielka 21 tn. 6.
___________ _5274g
Fryzjer, dobra siła, po­
trzebny na stałe. Poznań, 
Dzierżyńskiego 43. 5277g
Pomoc domowa z goto­
waniem na wiejską ple­
banię pod Poznaniem po­
trzebna. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
8 dla 5498g. __________ __
Cukiernik do produkcji 
ciastek potrzebny. Zajdel, 
Opole, Sienkiewicza 2.

17675p
Zdolnych przedstawicieli, 
przyjmujących zamówie­
nia na portrety, poszuku­
ję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5610g.

t
Dnia 3 marca 57 r. zasnęła w Bogu, opatrzona 

Sakramentami św., po długich i ciężkich cie - 
pieniach, moja najukochańsza żona, nasza cor" 
ka, siostra, szwagierka, mamusia i babcia, sp.

z Kołodziejczaków

Helena Sierek
były więzień obozów koncentracyjnych.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 7 bm. o go­
dzinie 15.30 z kaplicy cmentarnej w Kostrzynie 
Wlkp> W smutku pogrążona

rodzina
Poznań. Kostrzyn Wlkp., Pobiedziska 18.

Dnia 4 marca 1957 zmarł po długich 1 ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
ukochany mąż, nasz ojciec, teść i dziadek, śp.

Jan Bilewicz 
przeżywszy lat 69.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 8 bm. o godz. 
10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Ustka. 6381g

Dnia 4 marca 1957 zmarł, opatrzony Sakramen­
tami św., mój ukochany mąż nasz drogi ojciec, 
brat teść, dziadek i wujek, śp.

Ignacy Porządny 
przeżywszy lat 6n.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 7 bm. o godz. 
15 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na Dębnu 
przy ul. Bluszczowej.

W nieutulonym smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Wiśniowa 38. «383g

Starsza, inteligentna, ucz­
ciwa poprowadzi gospodar 
siwo bezdzietnemu, pra­
cującemu małżeństwu lub 
samotnej osobie w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla_5608g.______
Uczciwej pomocy do rocz­
nego dziecka potrzebuje 
natychmiast pracujące 
małżeństwo. Warunki, wy 
nagrodzenie dobre. Zgło­
szenia: Poznań, Winogra­
dy 145 rn. 4.8]?0g
Gosposia najchętniej e- 
merytka potrzebna. Poz­
nań' Ostroroga 16 m. 1.

______ 5615g
Prasowaczka koszul mę­
skich przyjmie pracę w 
dom. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5624g._________  .
Starszego, samotnego do 
prowadzenia mniejszego 
gospodarstwa przyjmę. 
Poznań-Źegtze, Obotryc- 
ka 8._________ ■____
Gorseciarce samodzielnej 
oddam pracę w dom. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
5661g.
Ślusarz potrzebny. Poz­
nań, Chudoby 20, wytwór­
nia sprężyn. 5684g
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„ZBIERAMY MAKULATURĘ DLA PRZEMYSŁU"

10.000 NAGRÓD
przewidzianych dla dostawców makulatury.

MOTOCYKLE I ROWERY, MEBLE, RADIA, ADAPTERY...
Kupony do losowania nagród wydawać będą punkty skupu prze­
mysłowych surowców wtórnych.

ZA KAŻDY KUPON NALEŻY DOSTARCZYĆ:
2 kg makulatury w postaci zużytych czasopism, gazet, k»iąż$k 
i zeszytów albo 3,5 kg makulatury mieszanej różnych gatunków.

Ogólnopolski KONKURS
ogłaszają w dniach od 15 marca do 15 maja 1957 roku

Redakcja „EXPRESSU WIECZORNEGO”
Centralny Zarząd Przem. Surowców Wtórnych

 KU39

PSY
DO DOŚWIADCZEŃ 

kupuje
III Klinika Chirurgicz­
na. Szpital Miejski w 
Poznaniu. Wejście z ul. 
Koziej. Cena psa 30 zł.

55»lg

______ Nauka
Tańców nowoczesnych, 
ludowych wyucza: Szczur 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a — parter.

_______  4071g
Kursy pisania na maszy­
nach organizuje Stowarzy 
szenie Stenografów i Ma­
szynistek PRL. Poznań, 
ul. Chełmońskiego 7, tel. 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych. 5735g
Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań. Mickiewicza 
27 m. 7. 5176g 
Udzielam korepetycji, po­
magam w lekcjach. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 5639g.

Kupno
Igelitowe odpady kupuje 
stale Vinylon. Warszawa- 
Opacz (EKD), Wiśniowa 1. 
_____________ ___ ___ K1028 
Kupię piec elektryczny 
do hartowania z termo­
statem. Poznań, ul. Woj­
ska Polskiego 15, tel. 14-57 
(warsztat).___________5380g
Kupię piłę taśmową w do­
brym stanie. Łukowski. 
Śrem.5717g
Ubijaczkę z motorkiem 
kompletną, do ubijania 
jaj kupię. Oferty z poda­
niem ceny kierować: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 17672p.
Kupię maszynę dziewiar­
ską, płaską, najchętniej 
nr 4 lub 5. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 5613g.
Nowe radio „EAW” oraz 
stół do maszyny szew­
skiej „Singer” mały ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5619g._______ ________
Kuplę nowy motocykl 
„WFM”. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 5620g.

Motocykl „WFM” kupię. 
Oferty z podaniem ceny 
do Biura Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 5656g.

Motor „Hanomag Rekord” 
kupię, może być niekom­
pletny. Poznań, Wroniec- 
ka 15 m. 4, 5665g
Kupię rower męski zagra­
niczny —■ nowy oraz ba­
rak mieszkalny. Zgłosze­
nia listowne: Poznań 5. 
skrytka 2. 5677g

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
meblowe, gięte oraz lal­
kowe polecają: Bracia 
Chojnaccy, Poznań. Wro­
cławska 25. 2899g

Piec do centralnego ogrze 
wania E. K. 1 oraz piec 
cukierniczy gazowy, na 10 
blach. 3-drzwiowy sprze­
dam. Wiadomość: Puszczy 
kówko, Dworcowa 16.

5269g
Rury „Perkinsa”, nadają­
ce się do pieca cukierni­
czego (40 sztuk) sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 17671p.____________ _

Dnia 3 marca 1957 zasnął w Bogu, po .długich 
i ciężkich cierpieniach, nasz najdroższy brat 
i wujek, przeżywszy lat 60, śp.

Franciszek Pertek
kupiec

pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążona 
rodzina

. ................ ii..... ....... . 11'" ...... ......... "

J OGŁOSZENIA DROBNE h
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykcwe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięie, 
dla bliźniąt oraz lalek po­
leca: H. Świetlik, Poznań, 
Wrocławska 13. 4233g
Maszynę do szycia z okrąg 
łyrn czółenkiem sprzedam. 
Poznań, Chłapowskiego 3 
m. 21. - 5605g
Bryczkę w dobrym stanie 
sprzedam. Walich, Ciosa- 
niec, pow. Wschowa.

_____  _ 17504p
Sprzedam bransoletkę zło­
tą, obrączki ślubne próby 
585. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 nr 6309g.

Spiesznie sprzedam samo­
chód „Adler Triumph Ju­
nior” — limuzyna, dużo 
części zapasowych, 2 silni­
ki, stan dobry. Cena 25 
tys. zł. Wiadomość: Sule­
chów, telefon 230. KI 177
Motocykl 125 cem w do­
brym stanie sprzedam. 
Konarski, Krotoszyn Sta­
ry 4. 17676p

Uwaga, Czytelnicy]
Zgodnie z nowym cennikiem obowiązującym 

od 11 stycznia 1957 r. prenumerata miesięczna 
za „Glos Wielkopolski” wynosi zł 12,50.

Prenumeratę miesięczną, również kwartalną, 
półroczną i roezną bez ograniczeń według ży­
czenia Czytelnika przyjmują wszystkie urzędy 
pocztowe i listowi, a na terenie m. Poznania 
— Urząd Pocztowy nr 2, 4, 5, 10, 11, 13 14, 15, 17, 
18, 19, 20, 21, 23, 24, 25, 27, 29. 31. 33, 34. 35 i 36.

W razie jakichkolwiek nieporozumień i prze­
szkód prosimy zawiadamiać redakcję.

Radio nowe, «-lampowe, 
3-głośnikowe, aparat foto­
graficzny „Praktika”, no­
woczesny, nowy, kolczy­
ki, naszyjnik (ametyst) 
sprzedam. Poznań, Kocha 
nowskiego 1, parter pra­
wo, od godz. 12. 6310g
Sprzedam motor spalino­
wy na benzynę marki 
„Dolmar”, 8 KM do na­
pędu piły łańcuchowej w 
dobrym stanie. Paweł Je- 
chalik. Mężyk, p-ta Mia­
ły, pow. Czarnków, stacja 
kolejowa Miały. 17673p
Sprzedam ciągnik „Lanz 
Buldog” 25 KM w dobrym 
stanie. Sobiałkowo 33, po­
wiat Rawicz. 5607g
Sprzedam wóz rzeźnicki 
na gumach. M. Frankow­
ski, Komorniki, pow. Po­
znań. ________ 561 Ig
Sprzedam motocykl „Ilo” 
100 ccm. Stęszew, Piotra 
Skargi 5, Michalczyk. 5616g

Radia: „Mińsk”. „Erres”, 
nowy aparat fotograficz­
ny /Fed” — sprzedam ta­
nio. Poznań. Marcinkow­
skiego 2a m. 3. 5017g
Aparat trykotarski (do 
swetrów itp.) nowy, mar­
ki „Meda II” sprzedam i 
ewentualnie nauczę na 
nim pracować. Poznań, 
Działowa 12 m. 32, od 
godz. 16—20, 5618g
Radio 5-lampowe sprze­
dam. Poznań, Zeylanda 10 
m. 9.5621g
Wózek autko koszykowe 
sprzedam. Poznań, Przy-- 
bVszewskiego 15 m. 6.

5627g
Spaccrówkę, wzór czeski 
sprzedam. Poznań, Cze­
sława 10 m. 6. 5622g 

Sprzedam tokarnię 3 m 
toczenia przekrój 800 mm. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
5629g.
Strugarkę do metalu, 
posuw stołu 4 m sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
563łg.
Taśmę stalową od 0,5 do 
1,5 mm sprzedam. Poznań, 
Żeromskiego 7, warsztat. 

5635g
Wiertarkę słupkową wy­
twornicę acetylenową, 
ostrzałkę sprzedam. Poz­
nań. Żeromskiego 7 war­
sztat. 5636g
Bufet, 2 łóżka, nocne sto­
liki, stół okrągły sprze­
dam. Nowicki, Poznań, ul. 
Wojska Polskiego 49, od 
godz. 16. 5645g
Wózek koszykowy w do­
brym stanie sprzedam. 
Poznań, Rolna 29 m. 5.
________________ 5668g

Sprzedam samochód pół- 
ciężarowy, marki „Opel”. 
Poznań, Piaskowa 6. 5663g

Sprzedam motor „Merce­
des” V170 po remoncie o- 
raz skrzynię biegów ,,O- 
limpia”. Poznań, tel. 
500-13. _ 5666g
Spacerówkę koszykową 
sprzedam. Poznań, Mosto­
wa 26 m. 34. 5669g
Sprzedam wózek-autko 
koszykowy w bardzo do­
brym stanie. Poznań. Dłu 
ga 4 m 32, w podwórzu po 
godz. 16. 5671g

Sprzedam pieprz natural­
ny, ziarnisty, mielony. 
Zgłoszenia listowne: Poz­
nań 5, skrytka 2. 5676g
Akordeon „Weltmeister” 
120 bas, nowy sprzedam 
lub zamienię na nowy 
motocykl. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 5694g.
Sprzedam nowe radio 
„Amati”. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 5697g.
Sprzedam fabrykaty i pół 
fabrykaty urządzenia do 
produkcji zabawek. Poz- 
nań-Sołacz, Fodolska 2 
m. 1. 5700g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską „Meda”. Poznań, 
Młyńska 2 m. 11, teł. 49-97. 

_5699g

Lokale
2l/« pokoju z kuchnią, sło­
neczne, samodzielne, II 
ptr. (Jeżyce) zamienię na 
3 pokoje z kuchnią samo­
dzielne, najchętniej Jeży­
ce. Warunki do omówie­
nia. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 nr 6130g.

Zamienię mały pokój z 
kuchnią na większe. Po­
znań, Gwardii Ludowej 
42 m. 15. 5582g
Starsza pani, pracująca po 
szukuje ' pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 5589g.
Dwóch kulturalnych stu­
dentów spiesznie poszuku 
je pokoju. Oferty Biuro Q- 
głoszeń. Świerczewskiego
3 dla 5590g.

1—2 pokoi z kuchnią na 
terenie Poznania poszuku 
ję. może być do remontu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
5594g.

4 pokoje z kuchnią, ła­
zienką w Wolsztynie, za­
mienię na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
5595g. ____________

Zamienię mieszkanie 2 po 
kbje z kuchnią, słonecz­
ne, na trzypokojowe. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
nr 5606g.

Zamienię mieszkanie 4*4 
nokoju z kuchnią, kom­
fort. na Jeżycach, na dwa 
mieszkania — 2 pokoje o- 
raz 2‘Ą pokoju z kuchnia 
samodzielne. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 5596g.

Pokoju lub pomieszczenia 
poszukuje samotny inży­
nier, dojeżdżający dwa 
razy tygodniowo do Po­
znania. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5049g.
Gdańsk —• zamienię samo­
dzielne mieszkanie dwu- 
pokojowe z przynależno- 
ściami, na podobne w Po­
znaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3_ dla 5276g.
Dwa mieszkania komfor­
towe po 1 pokoju z współ 
ną kuchnią, zamienię na 
mieszkanie dwupokojowe 
lub samodzielny pokój z 
kuchnią. Warunki do o- 
mówienia. Poznań, tel. 
97-69. 5431g
Pokój z kuchnią (parter), 
samodzielne zamienię na 
3 wzgl. 2 pokoje z kuch­
nią. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5489g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią samodzielne, w Pusz- 
czykówku. na 2—3 poko­
je z kuchnią w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
5513g.

Zapraszamy po szczęśliwe losy
Loterii Pieniężnej

do naszych Kolektur Mono polu Loteryjnego
POZNAŃ — Kraszewskiego 17

— Armii Czerwonej 77
w księgarniach Domu Książki

K1036------------------------- ----------------------------- --------

PRAWIDŁA, 
prawidełka, kliny, ob­
casy, formy laczkowe 

wykonuję.
Poznań, 

Dominikańska 1. 
5529g

Bluzki, spódnice 
koszule nocne, koszule 
męskie wierzchnie, na­
krycia do chrztu — 

poleca 
do dalszej odprzedaży 
Nowootwarta Wytwór­
nia, Poznań, Mickiewi­
cza 11 ni. 3a. 6027g

Poszukuję pokoju z kuch-
w uhuiicy ru&uauia na 

korzystnych warunkach. 
Gruszczyński, Poznań-Ra- 
taje, ul. Łucznicza 8, od 
godz. 15—17. 6235g
Zamienię 2 mieszkania po 
pokoju z kuchnią, duże, 
samodzielne z wygodami, 
na mieszkanie 3-pokojo- 
we z kuchnią, samodziel­
ne z wygodami. Poznań, 
ul. Warszawska 29 m. 32. 
__________________ 5519g 
Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią w centrum War­
szawy, na podobne w Po­
znaniu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5545g.
Starsze małżeństwo, sa­
motni poszukują zaraz du­
żego pokoju z kuchnią, 
przynależnościami, samo­
dzielne, najchętniej w no­
wym domu względnie do 
remontu. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 5546g.
Pokój z kuchnią, przyna­
leżnościami, samodzielne 
w śródmieściu, I ptr., za­
mienię na większe. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 5553g.
Małego lokalu handlowe­
go, samodzielnego ewtl. 
wspólnego (może być su­
terena), najchętniej na Je 
życach spiesznie poszuku­
ję. Oferty z podaniem wa­
runków do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5555g.

Mieszkanie samodzielne 2 
pokoje z kuchnią, parter, 
nadające się na lokal han 
dlowy zamienię na 2—3 po 
koję z wygodami. Warun­
ki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 5557g.
Mieszkanie czteropokojo- 
we zamienię na trzypoko­
jowe samodzielne, duże. 
Zgłoszenia: Poznań teł. 
623-62. __ 5558g
Zamienię pokój z kuchnią 
w Szczecinie, na mieszka­
nie w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 5568g.
Lokal handlowy 30 m’ 
(Stare Miasto), zamienię 
na pokój z kuchnią samo­
dzielne. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 5$70g.

Mieszkania 2—3-pokojowe- 
go do remontu wzgl. wy­
remontowanego soiesznie 
poszukuję. Poznań, tel. 
515-02, od godz. 16.30 lub 
oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
5J578g.

Zamienię pokój z używa­
niem kuchni, na pokój. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
558 Ig.

PBZYGZEPY 00 CIĄGNIKA
zakupi zaraz 

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA* 

Poznań, ul. Głogowska 25, teł. 651-38. 
Zgłoszenia prosimy kierować pod w. w. adresem. 

K1133

POSZUKUJEMY PILNIE

Al Z W U
o powierzchni od 300—500 mJ.

Zgłoszenia:
„FOTO - OPTYKA”

Poznań, ul. Czerwonej Armii 81, tel. 529-75.
KI 129

Poszukuję lokalu na war­
sztat, około 40 m2 3 4. Warun 
ki do omówienia. Poznań, 
Mylna 38 m. 10. 5598g
Zamienię l’/s pokoju z bal 
konem, wspólną kuchnią, 
front, I piętro, przy Ryn­
ku Wildeckim, na miesz­
kanie mniejsze, samo­
dzielne. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5613g.________________  
Zamienię 2 mieszkania, 2 
pokoje z kuchnią oraz 
pokój z kuchnią, Jeżyce, 
wysoki parter, na 3—4 po­
koje. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5623g.
Spokojna pracująca pa­
nienka szuka wspólnego 
pokoju zaraz lub później. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
5630g. _ __ ______________ 
Pokój słoneczny 18 m2 na 
Wildzie (własne podlicz- 
niki) zamienię na pokój 
z kuchnią, lub podobne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
5632g.

Nieruchomości
Kamienice, wilie, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach polecam — poszu­
kuję. Nowak, Poznań, 
Czerwonej Armii 26, tel. 
87-95,4615g 
Gospodarstwo 15 ha, bez 
inwentarza, w okolicy Mo 
siny sprzeda właściciel, 
lub odda w dzierżawę, 
Cena 95 000 zł. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 nr 5290g.
50 gospodarstw 5—100 mórg 
do kupna poszukuję. O- 
tręba, Jarocin, Kilińskie­
go 2.________________ 5301g
Parcelę na peryferiach 
Poznania z willą albo bez 
kupię. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5408g.

Kupię wprost od właści­
ciela parcelę w okolicy 
(Winogrady, Ostroróg, 
Grunwald, Górczyn), bli­
sko tramwaju. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 5511g.
Sześciomorgowy sad z dom 
kiem mieszkalnym, całe 
wolne (przedmieście Po­
znania) 65 000 zł. Parcelę 
1200 m2, dowolna budowa 
(Luboń) 24 000 zł sprzeda: 
Nowak,. Poznań, Czerwo­
nej Armii 26. 5788g
Wydzierżawię lub sprze­
dam 15 ha z zabudowa­
niem. Gniezno, Garbarska 
7 m. 1.17503p
Dom 3-piętrowy, pełno- 
komfortowy (3 lokale skle 
powe), centrum Ostrowa 
Wlkp. sprzedam. Oferty 
„3772” Prasa, Kraków, 
Rynek 48. K1178
Sprzedam dom czteroizbo- 
wy z zabudowaniami go­
spodarczymi. 3000 m2 ogro­
du w okolicy Buku. Ide­
alne warunki do urządze­
nia warsztatu, gospodar­
stwa względnie hodowli. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
5762g, lub tel. 614-41, wew. 
28._ 5762g 
W Gnieźnie dom 24-izbo- 
wy, zamienię na mniejszy 
w Poznaniu, ewentualnie 
dopłacę. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Świerczewskiego 
3 dla 5527g.   '
Parcelę w Poznaniu lub 
na przedmieściu kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
5547g.___________
Parcelę pod budowę dom- 
kti jednorodzinnego w Po­
znaniu kupię. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 5584g.

GłOK WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: 

centrala 611-21 (łączy wszystkie działy); dział infor- 
nac|i: 659-39; dział łączności: 657-18: sekretarz te- 
'akcii: 648-85; redaktor naczelny: 657-76; drukarnia 
nocny) — 629-52.

' Biuro Oołoszen: Poznań ul. Swierc.?ew>»ieen nr 3, 
el. 624 59. czynne od godz. 8—16.30; w soboty do 
odz. 14.30. Za dział ogłoszeń redakcja nie odpo­

wiada.
Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka w Po­

znaniu. k-1«

Zguby
Zgubiono portfel z doku­
mentami: zaświadczenie 
wojskowe, legitymację na 
ulgowy przejazd tramwa­
jem, kartę inwalidzką na 
nazwisko: Jan Antkowiak, 
Poznań, 23 Lutego 44 m. 3. 
Zwrot wynagrodzę. 5769g
Zaginął duży pies — rudo- 
czarny airdale — terier. 
Odprowadzić za wynagro­
dzeniem. Poznań, Słowac­
kiego 12 m. 8, parter.

5764g

Różne
Ogrodnik, doświadczony 
pomoiog, przeprowadza fa 
chowe cięcie drzew, wino 
rośli, projektuje, zakłada 
estetyczne ogrody. Po­
znań, tel. 14-32. 5080g
Artystyczna Cęrownia Po­
znań, Kochanowskiego 5 
m. 5, tel. 43-20, dawniej 
plac Wolności 1. 5118g

Igły do podnoszenia o- 
czek, najwyższej jakości 
polecamy. Naprawy igieł, 
maszynek wykonujemy. 
F-ma „Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, tel. 
91-82. 5141g
Suknie taftowe i wełnia­
ne w dużym wyborze po­
lecam, Poznań, Czerwonej 
Armii 59, w podwórzu. 
__________________ ' 524 7g
W kuchenkach gazowych 
poprawiam znacznie wa­
runki odbioru gazu, skra­
cając bardzo wydatnie 
czas gotowania. Warsztat 
Mechaniki „Terrax”, Po­
znań, Kochanowskiego 5, 
tel. 91-82. 5141g

Posiadam fortepian do 
ćwiczeń. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 5638g.
Pracownia kapeluszy dam 
skich Poznań, Głogowska 
70 — mieszcząca się razem 
z fryzjerem, została prze­
niesiona na Głogowską 36. 
____ _ __________  5541g 
Płaszcze damskie, kostiu­
my, suknie, bluzki we­
dług najnowszych modeli 
wykonuję szybko. Poznań, 
Słowackiego 17 m. 7.

5586g

Matrymonialne
Panna lat 24, przystojna, 
zapozna pana o dobrym 
charakterze do 30 lat. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 • dla 
5518g.

Panna lat 29, z wyższym 
wykształceniem, przystoj­
na, z prawym charakte­
rem, zapozna pana z po­
dobnym charakterem do 
lat 34. Fotografie mile wi­
dziane. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5544g.

Biuro matrymonialne 1 
sprzedaży nieruchomoSci 
„Fortuna”, Poznań 3. ul. 
Strzelecka 19, poleca swo­
je usługi. Całkowita dys- 
krecja zapewniona. 5572g

Dwie panie, posiadające 
jednorodzinne domki, z 
zaprowadzonymi warszta­
tami rzemieślniczymi w 
powiatowym mieście po­
szukują odpowiednich kul 
turalnych panów od lat 50 
do 60. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego > 
dla 5593g._________________
Panna skromna, inteli­
gentna. materialnie nieza­
leżna, posiadająca więk­
sze mieszkanie, pozna so­
lidnego pana do lat 42, na 
stanowisku, w celu matry 
monialnym. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 5682g.



65-lecie krzewienia 
pieśni polskiej

65 lat temu w mieszkaniu 
organisty w Pniewach — Jó­
zefa Smolarka zebrało się 
dziewięciu miłośników pie­
śni polskiej, aby zorganizo­
wać koło śpiewackie. Pierw­
szy jego zarząd składał się z 
trzech osób; Józefa Smolar­
ka — prezesa i dyrygenta, 
Franciszka Janelta — sekre­
tarza i Franciszka Bogusław 
skiego — skarbnika. Począt­
ki były trudne. Musiano bo­
rykać się z wielu przeszkoda­
mi i szykanami władz pru­
skich. Trzeba wspomnieć o 
tym, że pniewskie koło jest 
współzałożycielem i organiza 
torem Wielkopolskiego Związ 
ku śpiewaczego i zdobywcą 
wielu nagród i pochwał.

W 1931 r. walne zebranie 
wybrało prezesem Koła Leo­
narda Bogajewicza, który z 
dużym poświęceniem piastu­
je ten urząd do dnia dzisiej­
szego. Drugi jubilat, dyrygent 
Jan Frąckowiak — dzierży 
batutę Koła również od 1931 
roku.

Uroczystość jubileuszowa, 
która odbyła się w ubiegłą 
niedzielę w Pniewach, zgro­
madziła wszystkich członków 
Koła oraz wielu gości z przed 
stawicielem Min. Kultury 
dyr. Czesławem Kałużnym 
na czele. W uznaniu zasług 
ala śpiewactwa polskiego Ra 
da Państwa przyznała wyso­
kie odznaczenia państwowe

członków honorowych — 13 
zasłużonych członków Koła.

Koło śpiewackie z Pniew 
otrzymało z okazji swego ju­
bileuszu nagrodę pieniężną 
w wysokości 5 tys. złotych z 
Ministerstwa Kultury, 1.500 
zł z Wydziału Kultury Prezy­
dium WRN oraz szereg telegra 
mów z życzeniami, między 
imiymi jeden ,,słodki“ tele-
gram tort, wykonany
przez cukiernie A. Nowickie­
go w Pniewach.

W artystycznej części aka­
demii , chór-jubilat pod dyrek 
cją Jana Frąckowiaka wyko­
nał szereg utworów najwy­
bitniejszych kompozytorów 
polskich. Uroczystość uświet­
niły ponadto występy dzieci 
ze szkoły podstawowej w 
Pniewach oraz chóru żeńskie 
go ze szkoły SS Urszulanek.

(V)

najbardziej zasłużonym
członkom koła: prezesowi Ko 
ła Leonardowi Bogajewiczo­
wi i członkowi honorowemu 
Koła Władysławowi śramkie 
wieżowi — złote krzyże za­
sługi, członkowi honorowemu 
Wawrzyńcowi Malinowskie­
mu, dyrygentowi Janowi 
Frąckowiakowi i długoletnie­
mu członkowi koła Stefano­
wi Stoińskiemu — srebrne 
krzyże zasługi. Zarząd Głów­
ny Zjednoczenia śpiewacze­
go przyznał ponadto najwyż 
sze odznaczenia — złote od-
znaki śpiewacze Kołu
śpiewackiemu w J*niewach, 
Leonardowi Bogajewiczowi, 
Marii Frąckowiak, Wawrzyń­
cowi Malinowskiemu, Stefa­
nowi Stoińskiemu, Floriano­
wi Maćkowiakowi i Wacławo 
wi Królikiewiczowi. Ponadto 
tytuł prezesa honorowego Ko 
ła otrzymali Leonard Boga­
jewicz i Władysław śramkie- 
wicz, dyrygenta honorowego 
Jan Frąckowiak oraz tytuły

Prezes rzeczywisty i honoro­
wy Koła Śpiewackiego w Pnie 
wach — Leonard Bogajewicz 
dzierży prezesurę Koła od 1931 
r., natomiast od r. 1920 jest 
członkiem zarządu. Z okazji 
jubileuszu Koła, odznaczony zo 
stał Złotym Krzyżem Zasługi 
» Złotą Odznaką Śpiewaczą.

fgeyulmcja gruntów

V porządkowanie stanu posiadania ziemi w rozwiązanych 
spółdzielniach produkcyjnych jest tan obecnie najbardziej 
palącym zagadnieniem z uwagi na konieczność szybkiego i 

starannego zagospodarowania tej ziemi.
Na zdjęciu: Inż. geodeta Waclazo Pietkiewicz wraz z eki­

pą robotników ze Słupska prowadzi prace pomiarowe na po­
lach rozwiązanej spółdzielni produkcyjnej w Niemczech 
(pow. Słupsk). CAF •— fot. Orłowski

Ludzie o podwójnym zawodzie
Nazwano ich ludźmi o po­

dwójnym zawodzie. Najpierw 
udostępniono im zdobycie za­
wodu felczera. Później zaś 
sprawiono im zawód życiowy, 
nie dotrzymując obietnic, że 
po paru latach pracy w służ­
bie zdrowia każdy chętny bę­
dzie mógł wstąpić do Akade­
mii Medycznej, by skończyć 
ją nawet w skróconym termi­
nie. Felczerów w Polsce jest 
7 tysięcy, z czego przynaj­
mniej połowa, to absolwenci 
szkół i liceów felczerskich, 
którzy nadal nie zrezygnowali 
z ambicji otrzymania dyplomu 
lekarza.

Te ambicje są tym bardziej 
podtrzymywane, że ogranicze­
nia zawodu felczera postawi­
ły ich na dziwnych pozycjach 
— felczer, to więcej aniżeli 
pielęgniarka, mniej niż lekarz. 
Ale często felczerzy zastępują 
lekarza w jego czynnościach 
zawodowych, nie mając zresz­
tą prawa wystawiania zwol­
nień chorobowych na blan­
kiecie L-4 w rejonie działania 
lekarza, a służbowo... podle­
gają instruktorkom pielęgnia­
rek w wydziałach zdrowia. 
Ponadto Ministerstwo Zdro­
wia dopuściło do tego, że ze­
zwoliło na organizowanie kil­
kumiesięcznych kursów dla 
kontrolerów sanitarnych. Nie 
mając odpowiedniego przygo­
towania, ludzie ci uzyskują 
na kursach tytuł felczera i 
swoją nieudolnością obniżają 
autorytet rzeczywistych wy­
konawców tego zawodu. Wie­
le również do życzenia pozo­
stawia uposażenie felczerów, 
niższe od wynagrodzenia kon­
trolerów sanitarnych, że — np. 
na wsi — felczer ponosi cał-

kowitą odpowiedzialność za 
zdrowie i życie swych pacjen­
tów, na równi z odpowiedział 
nością zawodową lekarza.

Ta niezdrowa i wręcz para­
doksalna sytuacja sprawia, że 
młodzi felczerzy żądają od re­
sortu radykalnej zmiany sto­
sowanej wobec nich polityki. 
Ani likwidacja szkół felczer­
skich (uznanych już dzisiaj za 
niepotrzebne), ani propozycje 
obsadzenia niektórych stano­
wisk felczerami w lecznic­
twie zamkniętym i otwartym 
nie może zadowolić ludzi o 
zawiedzionych nadziejach. Sęk 
cja felczerów przy Zarządzie 
Głównym Zw. Zaw. Prac. 
Służby Zdrowia — jako rzecz­
nik obrony interesów kilku 
tysięcy ludzi — postawiła tę 
sprawę przed resortem jasno: 
dotrzymać obietnic.

To zdecydowane stanowisko 
członków związku zawodowe­
go powinno wpłynąć na szyb­
kie uregulowanie zagadnie­
nia. Przyjmowanie co roku 500

W górach
zima w pełni

Podczas trzeciego dnia nar- 3X5 km: 
ciarskich Mistrzostw Polski 3) AZS;

1) Wisła 2) CRZZ, 
sztafeta mężczyzn

w Zakopanem rozegrano na- 4X10 km: 1) Wisła, 2) Start, 
stępujące konkurencje: slalom 3) CWKS.

felczerów do Akademii Me­
dycznych, tworzenie kursów 
przygotowawczych dla kandy­
datów do AM, szukanie dróg 
dla uzyskania odpowiedniej 
wysokości stypendiów dla stu­
diujących, a mających rodzi­
ny felczerów — może stać się 
słuszną drogą do przerwania 
niezdrowej atmosfery wytwo­
rzonej wokół tego zawodu.

Felczerzy, to zawód wymie­
rający, nie mający racji bytu. 
Przywrócony w okresie trud­
ności kadrowych służby zdro­
wia. dzisiaj stawia felczerów 
poza nawiasem ludzi potrzeb­
nych. Trzeba więc jak naj­
szybciej pomyśleć o umożli­
wieniu chętnym felczerom 
ukończenia Akademii Medycz­
nych, a tym. którzy nie zde­
cydują się na ten krok, zna­
leźć właściwe miejsce w służ­
bie zdrowia, honorując ich 
umiejętności i ofiarną pracę 
w służbie społecznej.

Grażyna ZIELSKA

gigant kobiet i mężczyzn oraz, 
biegi sztafetowe na dystan­
sach — 3X5 km dla kobiet i 
4X10 km dla mężczyzn. Oby­
dwie konkurencje alpejskie od 
były się na Hali Goryczkowej. 
Trasa kobiet miała 1650 m 
długości — 50 bramek, a tra­
sa mężczyzn 1800 m długości 
— 60 bramek. Wśród kobiet 
zwyciężyła Kurkowiak—Gro­
cholska. Jechała ona dosko­
nale technicznie, bijąc o klasę 
swe przeciwniczki. Po raz 
pierwszy w tym roku starto­
wała Kowalska, zajmując IV 
miejsce. Na starcie wśród 
mężczyzn zabrakło, niestety, 
kontuzjowanych Czarniaka, 
Roja, Kurka i Korzeniowskie­
go. Pierwsze miejsce zajął 
Ciaptak.

U stóp Nosala odbyły się 
biegi sztafetowe kobiet i 
mężczyzn. Obie te konkuren­
cje przyniosły piękne zwycię­
stwo zawodniczkom i zawod­
nikom zakopiańskiej Wisły.

Wyniki: slalom gigant ko­
biet: 1) Grocholska (CWKS) 
— 1:28,3 min., 2) Daniel (Wi­
sła) 1:32,2 min., 3) Bujak (Wi­
sła) 1:33,5 min.; slalom gigant 
mężczyzn: 1) Ciaptak (CWKS) 
1:39,5 min.; sztafeta kobiet

Kio z kim 
w I rundzie

W Warszawie odbyło się loso­
wanie rozgrywek o mistrzostwo I 
i II Ligi piłkarskiej. W pierwszej 
kolejce spotkań, która zostanie 
rozegrana 31 bm. spotkają się * 
sobą:

i liga: (
Polonia Bytom — Ruch । 
Górnik Radlin — Lechia
Stal Sosn. — Badowi. Opól* 
Legia — Górnik Zabrze 
Lech — ŁKS
Wisła Krak. — Gwardia W«w»

u liga:
AKS — Cracoyia
Concordia Knurów — Stal Mie­

lec
Piast Gliwice —Naprzód Lipiny 
Garbarnia — Włóku. Chełmek 
CWKS Kraków — Stal Radom 
Stal Rzeszów — Szombierki

Grupa północna:

CWKS Bydg. — Górnik Wałbra, 
Stal Gdańsk — Sparta Lubań 
Warta P-ń — Marymont W-wa 
Pomorzanin Toruń — Chrobry

Szczecin
Calisia — Polonia Bydgoszcz 
CWKS Wroc. — Bzura Chodak,

Pracowity tydzień piłkarzy

Niech o tym pomyśli PKP
Mieszkańcy ulicy Górzyń­

skiej w Ostrowie chcąc do­
stać się do śródmieścia, mu­
szą przejść kilka kilometrów, 
brnąc niejednokrotnie w bło 
cie. czasie deszczów bo­
wiem ulice tej dzielnicy sta-
nowią prawdziwy „tor prze- 
szkód“. Codzienne. długie
marsze są szczególnie ucią­
żliwe, dla młodzieży szkol-

lekkomyślność
Zespół PGR w Gołańczy 

swego czasu miał dobrze wy­
posażoną w różny sprzęt świe­
tlicę. Schodziła się do niej 
młodzież nie tylko z gospodar­
stwa ale i z miasta. Niektórzy 
grali w tenisa stołowego, w 
warcaby, szachy, inni słu­
chali radia. I brydż tu cie­
szył się powodzeniem. Trwało 
to do 20 stycznia br. Od tej 
pory świetlica Zespołu PGR 
Gołańcz została zamknięta. 
Młodzież swoją świetlicę prze 
niosła do gospody i spędza 
czas... przy kieliszku wódki.

A co się stało ze świetlicą? 
Sprzęt został zabrany do użyt­
ku prywatnego dla pracowni­
ków administracji.

Czy Rada tamtejszego Ze­
społu nie jest zainteresowana 
sprawami młodzieży?

(Kdw)

nej i pracowników żatrudnio 
nych w innych częściach mia 
sta.

Ten stan rzeczy można by 
zmienić przez utworzenie, w 
Ostrowie komunikacji miej­
skiej. Niestety, na razie jej 
uruchomienia się nie nrze- 
widuje. Czy zatem nie ma in

Budzi się 
życie kulturalne

Na terenie powiatu rawic- 
kiego do chwili obecnej pow­
stało 41 kółek rolniczych. Przy 
kółkach tych młodzież prag-
nąoa rozbudzić życie kultural­
ne tworzy zespoły taneczne i

Teatry
GNIEZNO — g. 19 „Grzeszni-(I 

cy bez winy”, OSTROw — „Zoł^ 
nierz królowej Madagaskaru4* ś 
(Państw. Teatr z Gniezna).

nego wyjścia, czy nie można 
pomóc mieszkańcom tej 
dzielnicy? Owszem. Jest jesz­
cze jedna możliwość rozwią­
zania tego komunikacyjnego 
problemu. Mianowicie, w po­
bliżu ulicy Gorzyckiej znaj­
duje się dworzec towarowy 
Ostrów — Zachód, na któ­
rym mogłyby zatrzymywać 
się również lokalne pociągi 
osobowe. Przystosowanie 
dworca do ruchu osobowego 
nie wymagałoby dużego na­
kładu pracy.

Wystarczy tylko zbudować 
perony, w czym z pewnością 
przyjdzie z pomocą społe­
czeństwo. Za urządzeniem tu 
taj przystanku osobowego 
przemawia jeszcze fakt, że 
dzielnica ta będzie w naj­
bliższych latach znacznie roz 
budowana. Projektuje się 
m. in. budowę w'tej okolicy

Kilka ciekawych spotkań piłkar­
skich zobaczą kibice w bieżącym 
tygodniu. Drużyna Olimpii, która 
powróciła w tych dniach ze Szklar 
skiej Poręby, spotka się z przeby­
wającą w Poznaniu drużyną buda 
peszteńskiego Vasutasu. Jak po­
informował nas trener piłkarzy 
Olimpii — Vogel, jego wychowan­
kowie osiągnęli już dość dobrą, 
formę. Nie mogą także narzekać 
na braki w przygotowaniach kon­
dycyjnych, gdyż od początku bież, 
roku bardzo sumiennie trenują. W 
czasie trwania obozu wychowan­
kowie trenera Vogla rozegrali kil­
ka spotkań towarzyskich, zwycię­
żając między innymi Il-ligowy ze­
spół Włókniarza Chełmek — 3:2, 
oraz zespoły opolskie Lubawkę — 
6:3 i KS Zawadzki — 4:2

Czwartkowy mecz Olimpia — 
Vasutas będzie generalną próbą sił 
piłkarzy poznańskich przed rozpo­
czynającymi się wkrótce rozgryw­
kami III ligi. Atrakcyjne to spot­
kanie zostanie rozegrane jutro o 
godzinie 16 na boisku „Arena”.

Bardzo pracowicie spędzają czas 
przed rozgrywkami również piłka­
rze Warty, którzy po niedzielnym 
wyjazdowym meczu z bydgoską 
Polonią wyjdą dziś ponownie na 
boisko, a przeciwnikiem ich bę-

dzie drużyna poznańskich akade­
mików. Spotkanie to zostanie ro­
zegrane dzisiaj o godzinie 15.45 na 
boisku Warty, kolejnym przeciw­
nikiem warciarzy będzie drużyna 
wrocławskiego CWKS, z którą 
„zieloni” rozegrają towarzyskie 
spotkanie w niedzielę o godz. 15.38 
na swoim boisku. (Of.)

290 domków jednorodzin-

Kinaf_____
KALISZ — Wolność: „Dzieci 

? ulicy”, Stylowe: „Wielka przy- 
f goda”, OSTROW — Słońce: „Ta-

nych. Spodziewamy się, że po 
myśli o tej sprawie Oddział 
Przewozów PKP w Ostrowie, 

(m. i.)

Bokserzy wyjechali
do Moskwy

W poniedziałek 4 bm. druga re­
prezentacja bokserska Polski u- 
dała się drogą lotniczą do Mo­
skwy, gdzie rozegra dwa spotka­
nia z ZSRR, Kierownikiem eki­
py jest prezes PZB Lisowski.

Ostatecznie w skład drużyny, po 
uwzględnieniu niedzielnych star­
tów, weszli: Justka (Romaniszyn), 
Sielczak, Wilk, 'Wojciechowski, 
Obala, J. Piński, Czajęcki, Du­
dzik, Grzelak, Lasek (Kliś). Z eki­
pą wyjechali sędziowie: Pastur- 
czak, Koszaliński, Kowalski, tre- 

. ner Mizerski oraz dr Kądziołkie- 
wicz.

SShdonoszą
Leszno: Podczas ubiegłej nie­

dzieli ostatecznie wyjaśniła się już 
sprawa zdobycia tytułu mistrzow­
skiego w* III lidze koszykówki mę­
skiej. Dzięki zwycięstwu koszyka­
rzy Polonii Leszno nad poznańską 
Legią 72.45 leszczyniacy zdobyli o- 
statecznie tytuł mistrza III ligi. Do 
zakończenia rozgrywek pozostało 
im jeszcze jedno spotkanie z wro­
cławska. Odrą, jednak wynik tego 
meczu nie będzie miał już żadne­
go wpływu na układ tabeli.

Ciekawe spotkanie rozegrali rów 
nież bokserzy Polonii Leszno, któ­
rzy zremisowali ze Slęzą Wrocław 
10:10. Drużyna leszczyńska przystą 
piła do tego meczu bez Dudzika 
i K. Grochowiska. Najładniejszą 
walkę spotkania stoczyli w wadze 
lekkiej Kamiński Polonia 1 Krzak 
Slęza. Wysokie zwycięstwo na 
punkty odniósł Kamiński. (R)

Kępno: Około 30 zawodników 
wzięło udział w mistrzostwach po­
wiatu w tenisie stołowym. Więk­
szość zawodników wykazała bar­
dzo dobre przygotowanie. Tytuł 
mistrza powiatu na rok 1957 zdo­
był Mocek (Zryw) przed Lorczy-
kłem (Kolejarz). (J. K)

Tu Poznań!

Jan Frąckowiak, dj/rygent- 
jubilat dzierży batutę Koła 

'Śpiewackiego od 1931 r. Odzna 
czony został Srebrnym Krzy­
żem Zasługi oraz tytułem ho­
norowego dyrygenta Kola.

ta, mama, moja żona i ja”, Przo i 
downik: „Król się bawi”, GNIEi 

1ZNO — Polonia: „Wypadek na i 
S ulicy”, Lech: „Dziewczęta za

placu Hiszpańskiego”, LESZNO \
Sportowiec: „Julietta”. 6

(kadw /

ne tworzy zesyuiy taneczne i 
teatralne. Poparcie ze strony 
starszych dla niej przejawia

j PROGRAM I i
i Fala 1322 m J
i 12.20 — muz. ludowa różnych i 
i narodów, 12.50 — aud. szkolna, a 
\ 13.15 — Mozart: Divertimento i 
* G-dur, 13.40 — koncert chóru i 
T dziecięcego rozgł. wrocł. PR, \ 
f 14 — aud. szkolna, 14.20 — muz. t 
t operowa, ,15.10 — słynne zespo- r

ły i soliści w rep. lekkim, 16 —Ż 
f z życia Zw. Radzieckiego, 16.30i 
| koncert solistów, 16.45 — 120 J 
J czerwonych złotych za podda-a 
2 nego chłopa: pog., 17.05 — kurs i 
a języka rosyjskiego, 17.25 — \ 
. skrzynka og. PR, 17.35 — utwo- *
ry wiolonczelowe, 18 — Kolum- T 

/ bowie, rocznik dwudziesty —T
ode. 3, 18.20 — czynniki, rozwa-F 

0 żania: pog., 18.30 — muz. roz-i 
y rywkowa, 19.05 — koresponden- i

W sprawie „Hodować znaczy też leczyć"

się w konkretnej pomocy udzie 
lanej przez udostępnienie lo­
kali dla ćwiczeń zespołów. W 
16 wioskach zespoły teatralne 
rozpoczęły już pracę nad no­
wymi sztukami.

Dobry przykład dała mło­
dzież Szymanowa, która 
pierwsza przystąpiła już do 
pracy w zespołach kultural-

Sir 6 i nych.
W.)

Pracownicy weterynarii powia­
tu jarocińskiego nadesłali nam 
wyjaśnienie na krytyczną notat­
kę pod tytułem „Hodować zna­
czy też leczyć”, umieszczoną w 
nr. 25 „Głosu Wlkp.” z dnia 30 
stycznia br. W piśmie tym czy­
tamy:

„Podano w notatce, że. w akcji 
zwalczania gruźlicy zaplanowano 
200 sztuk bydła, a nie wykonano 
badań ani u jednej sztuki. Fak­
tycznie zaś plan dzieli się na bez­
płatne czynności i odpłatne. Łącz­
ny plan wynosi 950 sztuk, z tego 
leczeniu poddano 780 sztuk. Flan 
zwalczania brucelozy wynosił/1000 
sztuk, wykonano zaś 1095 zabie­
gów. Plan zwalczania jałowości 
wynosił 545 sztuk; wykonano 582 
sztuki. Chorób infekcyjnych u by 
dła nie planowano i zaYówhw plan 
jak i wykonanie jest czystą fan­
tazją autora notatki. Zwalczanie 
gruźlicy i choroby Banga odpłat­
nie nie zostało wykonanej ponie­
waż właściciele zwierząt nie ży­
czyli sobie przeprowadzania zabie­
gów*. Zwalczania jałowości odpłat­
nie nie wykonano, ponieważ cały 
powuit objęto gęstą siecią spędów, 
na /których wykonywano zabiegi 
te bezpłatnie, co uważamy za o- 
siągnięcie naszej służby, a nie za 
powód do udzielenia nagany.

Podobnie nieuzasadnione są pre­
tensje autora notatki co do rze­
komego padnięcia »» sztuk bydt|

na gruźlicę. Faktem jest, że wyeli­
minowano i skierowano na ubój 
z konieczności z powodu gruźlicy 
99 sztuk, z których mięso zostało 
zużyte bądź jako mniej wartościo­
we, bądź też jako warunkowo 
zdatne.

Dotychczas nie ma żadnych spo­
sobów, które Umożliwiałyby le­
czenie bydła na gruźlicę, tak że 
/ konieczności rola służby wete­
rynaryjnej ogranicza się po stwier­
dzeniu zaawansowanej gruźlicy u 
bydła, do skierowania dotkniętej 
sztuki na ubój z konieczności, aby 
w ten sposób zabezpieczyć ludzi i 
inne zwierzęta od zakażenia. W 
sprawozdawczości naszej figuruje 
o pod symbolem 13.

Jak z tego wynika, praca nasza 
tygląda inaczej niż w notatce, a 
iewykonanie zadań odpłatnych 
ie jest winą złej pracy służby we 
erynaryjnej, lecz błędów w piano 
vąniu (podkreśl, red.). Planowanie 

naszym resorcie jest bardzo 
trudne; czy to nasza wina, że nie 
udało się wszystkiego dokładnie 
przewidzieć i zaplanować? Czyż do 
niedawna jeszcze nie narzucano 
planów odgórnie, nie patrząc na 
możliwości wykonania ich w te­
renie?

W najbliższym czasie powstania 
pierwsza studencka kawiarnia — 
kabaret. O stworzeniu kawiarni l 
przedsiębiorstw produkcyjno-usłu- 
gowych debatowali studenci na o- 
statnim swoim zebraniu.

Zniszczeniu uległo 280 ha pod* 
miejskich lasów w okolicy Lubo­
nia. W Czapurach pod poznaniem 
wyginęło bydło, a w samym Lu­
boniu — pszczoły. Co jest tego przy 
czyną? Szkodliwe gazy, wydoby­
wające się z kominów zakładów 
Nawozów Fosforowych w Luboniu. 
I nie ma na to rady? Jest. Zain­
stalować urządzenia absorpcyjne 
(jak elektrofiltry). Ale o tym ja* 
koś zakłady nie myślą. Natomiast 
mają zamiar rozbudować fabrykę.-

Od kilku dni Miejskie Przedsię* 
biorstwo Komunikacyjne likwidu­
je stare słupy tramwajowe, za­
stępując je nowymi, umocowa­
nymi do murów domów. Prace po­
stępują szybko naprzód i w naj­
bliższej przyszłości znikną wszyst­
kie słupy tramwajowe sieci na* 
powietrznej w dzielnicach zabudo­
wanych. Pozostaną jedynie na te­
renach niezabudowanych.

12 tys. młodzieży skupia 11 ist* 
niejących w mieście hufców har­
cerskich. W toku są prace nad re­
aktywowaniem drużyn specjali­
stycznych. M. in. powstaną druży*
ny: żeglarska „wilków 
skich”, lotnicza i łączności 
motoryzacyjna.

Podczas miesięcy letnich 
harcerzy spędzi urlop na

mM' 
orał

wielo 
obo*

Podpisy: lek. wet. Anna 
szutska, Tadeusz Banach, 
non Marciniak, Władysław 
szutskL

Ko- 
Ze- 
Ko-

zach. W uzyskaniu na ten cel fun­
duszy pomogą koła rodzicielskie 1 
koła przyjaciół harcerstwa, któH 
tworzą się przy poszczególnymi

1 szkołach.


